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ROK II (V) 


LAN SZESCIOLETN 


zapewni — najwyższy rozwój sił wytwórczych 
maksymalny wzrost stopy życiowej ludności 
zbudowanie podstaw socjalizmu w Polsce 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 2 CZERWCA 1949 ROKU 


WARSZAWA (PAP). — Uchwała Rady Ministrów z 30-g0 
maja, ustalająca wytyczne dla opracowania 6-letniego planu 


rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski 


nawiązuje do 


uchwał I Kongresu Zjednoczonej Partii Robotniczej. W sto- 
sunku do uchwał Kongresu, wytyczne Rady Ministrów sta- 
nowią rozwinięcie i uzupełnienie na podstawie doświadczeń 
ekresu dzielącego nas od Kongresu. 


Uwzględnione więc zostały 


nowe możliwości, jakie dla 


wzrostu produkcji we wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej otwiera masowy ruch współzawodnictwa pracy i 
realizacją zadań systemu oszczędnościowego. 


Wszystkie wytyczne dla o- 
pracowania. planu biorą za 
podstawę przewidywane wyko 
nanie planu na rok 1949. 

W okresie planu 6-1letniego 
globalna wartość produkcji 
przemysłu państwowego wzro 
śnie o 114 proc. w stosunku do 
przewidywanego wykonania 
planu w 1949 T. 


PRZEMYSŁ 

Obok systematycznego Toz- 
woju produkcji przemysłów 
inwestycyjnych (węglowy, e- 
nergetyka, elektrotechniczny. 
metalowy, hutniczy i chemicz- 
ny), plan 6-letfni — według 
wytycznych—przewiduje dwu- 
krotny wzrost produkcji prze- 
mysłu lekkiego, a przede wszy 
stkim odzieżowego, drzewne- 
go, włókienniczego i skórza- 
nego. Również dwukrotnie 
wzrośnie produkcja przemysłu 
spożywczo-rolnego, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem prze- 
mysłu mięsnego i konserwo- 
wego. tłuszczowego i fermen- 
tacyjnego. 

Nastąpi blisko trzykrotny 
wzrost produkcji maszyn i na 
rzędzi rolniczych, z górą trzy- 
krotny wzrost w dziale nawo- 
zów azotowych i fosforowych. 

Przeszło pięciokrotnie pod- 
niesie się produkcja stoczni 
polskich. Flota morska powięk 
szy się blisko trzykrotnie. 

Cukrownie zwiększą produk 


WITAMY KONGRES 


Dziś zbiera się w Warszawie 
ponad 1.800 delegatów, repre- 
zentujących z górą 8 i pół mi- 
lionową masę związkowców w 
Polsce, Jest to doniosłe wyda- 
rzenie w życiu całego narodu, 
nie tylko dlatego, że delegaci 
na Kongres są wybrańcami i 
reprezentantami przodującej w 
narodzie klasy robotniczej, ale 
i dlatego, że przedmiotem ob- 
rad II Kongresu Związków Za 
wodowych są sprawy © decy- 
dującym znaczeniu dla dalsze- 
go rozwoju naszego życia go- 
spodarczego, społecznego i kul 
turalnego. 

Związki zawodowe przycho- 
dzą na swój drugi w Odrodzo- 
nej Polsce Kongres z poważ- 
nym dorobkiem. Ruch zawodo 
wy szczyci się swoim udzia- 
łem w utrwaleniu ustroju de- 
mokracji ludowej, mobilizacją 
mas pracujących do walki z 
reakcją i wstecznictwem oraz 
do odbudowy gospodarczej 
kraju, do wykonania i przekra 
czania planów produkcyjnych. 
Związki zawodowe  włożyły 
niemało pracy, aby wyrobić w 
masach robotniczych nowy sto 
sunck do pracy i własności 
społzcznej, podnieść wydaj- 
ność pracy, realizować system 
oszczędnościowy, przyczyniły 
się w znacznej mierze do po- 
prawy warunków bytu świata 
pracy, współdziałały w regu- 
lacji i uporządkowaniu syste- 
mu płac, organizowały wczasy 
pracownicze, czuwały nad roz 
wojem akcji socjalnej, upo- 
wszechniały oświatę, kulturę i 
wychowanie fizyczne, rozwi- 
jały i umacniały sojusz robot- 
niczo-chłopski, krzewiły wśród 
mas robotniczych poczucie mię 
dzynarodowej solidarności pro 


cję z 620 tys. ton w roku bież. 
do 900 tys. ton w r. 1955. 

Plan 6-1lótni nie ogranicza 
się do rozbudowy istniejących 
gałęzi produkcji przemysło- 
wej, ale uwzględnia rozpoczę 
cie produkcji szerokiego wach 
larza artykułów dotychczas w 
kraju nie wytwarzanych. 


ROLNICTWO 

W okresie do 1955 r. nastąpi 
poważny rozwój rolnictwa, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
gospodarstw władania publicz 
nego, a więc majątków pań- 
stwowych i spółdzielczo - prj 
dukcyjnych. 

Łączna produkcja rolnictwa 
— według wytycznych prze- 
wyższy o 45 proc. produkcję, 
przewidywaną w roku bież, 

W ciągu najbliższych 6-ciu 
lat o 50 proc. powiększy się 
stan pogłowia bydła i e 56 
proc. — trzody chlewnej (do 9 
miłn. sztuk). 

W ciągu najbliższych 6-ciu 
lat systematycznie wzrastać bę 
dzie Kontraktowanie upraw i 
produkcji zwierzęcej. 

KOMUNIKACJA 
I TRANSPORT 

W dziedzinie komunikacji 
wytyczne planu  6-letniego 
przewidują zwiększenie prze- 
wozów towarowych o 63 proc. 
è pasażerskich o 28 proc. Ko- 
munikacja samochodowa prze- 


ZW. ZAWODOWYCH 


letariatu, cementowały łącz 
ność z radzieckim ruchem za- 
wodowym i Światową Fede- 
racją Związków Zawodowych 
oraz walczyły o jej jedność. 

Czego spodziewają się ma- 
sy pracujące, partia robot- 
nicza, naród i państwo ludowe 
po II Kongresie Związków Za 
wodowych? Kongres winien 
dokonać przełomu w stylu pra 
cy związków zawodowych, wi- 
nien uczynić z nich organiza- 
cje dynamiczne, bojowe, zwią- 
zane najściślej z masami, zna- 
jące bolączki mas i kontrolo- 
wane przez masy. Związki win 
ny istotnie stać się sprawnie 
działającą transmisją partii do 
mas robotniczych, prawdziwą 
szkołą rządzenia i gospodaro- 
wania, szkołą socjalizmu, Trze 
ba bez reszty wytepić oportu- 
nistyczne pozostałości socjal- 
demokratyzmu, wyrażające się 
w separowaniu się od klasy ro 
botniczej, jak również pozo- 
stałości trade-unienizmu, usi- 
łującego zwęzić zakres dzia- 
łalności związków zawodo- 
wych tylko do najwęziej poję- 
tej troski o warunki ekono- 
miczne robotników w oderwa- 
nia od ogólnych zadań pań- 
stwa ludowego. 

Delegaci przyszli na Kon- 
gres z postulatami robotników. 
wysuniętymi na masówkach 
przedkongresowych, w zakła- 
dach pracy. Pilne sozważenie 
i przedyskutowanie wniosków 
robotników, uważne zastano” 
wienie się nad głosami kryty- 
ki robotniczej, ułatwi Kongre- 
sowi powzięcie uchwał, które 
dobrze przysłużą się masom 
pracującym, Polsce Ludowej, 
pokojowi i sprawie socjalizmu. 


wiezie w 1955 r. o 85 proc. wię 
cej osób niż w roku bieżącym. 
2—3 krotnie wzrosną przewo- 
zy żeglug: śródlądowej. We 
wszystkich dziedzinach komu- 
nikacji nastąpią usprawnienia 
techniczne, 


BUDOWNICTWO 

Łącznie, w ramach budowni. 
ctwa państwowego oraz w ra- 
mach akcji popierania przez 
państwo budownictwa indywi. 
dualnego, wybuduje się w cią: 
gu 6 lat — 660 tys. izb miesz 
kalnych, z czego z górą 480 
tys. w nowych osiedlach, za. 
opatrzonych w niezbędne urzą: 
dzenia komunalne i socjalne, 

Przemysł państwowy przezna 
czy w eiągu 6-ciu lat ponad 
290 miliardów zł na budowni- 


ctwo mieszkaniowe dla robot, 
ków. 
Punktem wyjściowym wy- 


tycznych jost — przewidywany 
wzrost produkcji globalnej we 
wszystkich dziedzinach gospo, 
darki narodowej i szeroko za- 
krojoną akcja oszczędnościowa, 
Na podstawie tych dwóch czyn 
ników dochód narodowy wzroś. 
nie o 97 proc. Dzięki prawie 
dwukrotnemu wzrostowi docho- 
du narodowego nastąpi znaczne 
powiększenie zarówno spożycia, 
jak i akumulacji (inwestycje, 
przyrost środków obrotowych 
i rezerw). 

Ogólną wartość masy artyku 
łów przeznaczonych do kon, 
sumcji, wzrośnie o około 85 
arocent, 


SZKOLNICTWO 

Plan 6-letni poświęca wiele 
miejsca rozwojowi oświaty 
szkolenia, kultury, ochrony 
zdrowia i opieki społecznej. 

Dla realizacji ogromnych za 
dań, jakie plan 6-letni stawia 
w dziedzinie oświaty, przewi- 
duje się czterokrotny wzrost 
produkcji pomocy szkolnych 
oraz trzykrotny wzrost pro- 
wydawnictw szkol- 


Plan przewiduje rozbudowę 
ieci bibliotek szkolnych po- 
wszechnych i naukowych. Licz 
ba  zradiofonizowanych wsi 
podniesie się z 5 do 25 tys. a 
ogólna liczba abonentów ra- 
diowych wzrośnie 2 * 


KG Chińskiej 
Partii Komunistycznej 


pozdrawia gorąco 


armię wyzwoleńczą 

PEKIN (PAP) — KC Ohiń- 
skiej Partii Komunistycznej 0- 
głosił z okazji wyzwolenia 
Szanghaju odezwę do wojsk lu- 
dowych i do ludności całych 
Chin. Odezwa ta głosi: 

Wyzwolony został Szanghaj 
— największe miasto w Chinach 
i Azji, Nasza ludowa armia wy 
zwoóleńcza wzięła do niewoli 
przeszło 100 tys. żołnierzy nie 
przyjacielskich. Czynna współ- 
praca różnych warstw ludności 
szanghajskiej z uaszą armią u. 
daremniłą większą część niszczy 
cielskich planów Czang Kai.5za 
ka i szybko przywróciła porzą. 
dek w całym mieście. 

RC Chińskiej Partii Komuni 
stycznej gorąco pozdrawia ludo 
wą armię wyzwoleńczą na fron- 
cie Szanghaju, miejscowe orga. 
nizacje partyjne, mieszkańców 
miasta. i ludność cąłych Chin. 

Po wyzwoleniu Szanghaju ną 
czeęlnym zadaniem członków 
Chińskiej Partii  Komunistycz 
nej jest współpruca ze wszystki 
mi czynnikami postępowymi i 
patriotycznymi w celu przezwy 
ciężenia wszystkich trudności 
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krotnie, przybędzie blisko 455 
kin stałych i przeszło 2.700 ru- 
chomych. 


INSTYTUCJE SOCJALNE 


W 1955 r. podwoi się dotych 
czasowa liczba miejsc w do- 
mach wypoczynkowych W 
szpitalach przybędzie 15.000 łó 
żek, liczba ośrodków zdrowia 
z 1.200 wzrośńie do 3.100. Sięć 
żłobków stałych podwoi się w 
ciągu 6-lecia. 

Wytyczne planu  6-letniego 
ustalają globalną kwotę inwe 
stycji w tym okresie na blisko 
3.800 miliardów zł. 


Znaczna część urządzeń in- 
westycyjnych, niezbędnych 
dla wykonania planu 6-letnie- 
go będzie wykonana w kraju, 
część zaś urządzeń sprowadzi- 
my z zagranicy. W szczególno- 
ści ZSRR na podstawie wielo- 
letniej umowy dostarczy urzą 
dzeń inwestycyjnych na sumę 
450 miln. dolarów. 


Uzasadnienie uchwały Rady 
Ministrów o wytycznych koń- 
czy się wskazaniem, iż dalsze 
prace powinny doprowadzić do 
opracowania planu 6-letniego 
zapewniającego maksymalny 
rozwój sił wytwórczych, ma- 
ksymalny wzrost stopy życio- 
wej ludności oraz zbudowanie 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. 


W początkach maja uciekinier 
wej Mikołajczyk, Papanek, Fe 
sobie zebranie w Nowym Jork 


Teatr Marionetek 


zy z krajów Demokracji Ludo. 
rencz, Nagy i inni urządzili 
u, 7 


Minister Wyszyński 


i generał 


Czujkow 


na przyjęciu w ambasadzie RP w Paryżu 


PARYŻ, (PAP) — Ambasa= 
dor RP Jerzy Putrament wy- 
dał w salonach ambasady przy 
jęcie dla przedstawicieli kół po 
litycznych, dyplomatycznych 1 
artystycznych Paryżą z okazji 
koncertu starej i nowej muzy 
ki polskiej, 

Ma przyjęcie przybył mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński w towarzy- 
stwie generała Czujkowa i am. 
basadora ZSRR w Paryżu Bogo 
mołowa. Francuskie minister- 


Eisler 


przybył do Pragi 

PRAGA (PAP). Przybył tu 
samolotem z Londynu znany 
antyfaszysta niemiecki Gerhard 
Eisler. 

Eisler spędzi w Czechosłową- 
cji kilka dni, po czym uda się 
do Polski. 


Nowa niemiecka 


Rada Ludowa 


BERLIN (PAP). Po zakoń- 
czeniu III Kongresu Ludowego 
odbyło się otwarcie pierwszego 
posiedzenia nowej Niemieckiej 
Rady Ludowej. 


309 proc. normy górnika Apryasa 


Nowy rekord przodownika pracy 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zaw. 


KATOWICE 


(PAP). — Znany całej Polsce inicjator 


indywidualnego współzawodnictwa dla uczczenia Świę- 


ta Pracy, przodowrik w górnictwie 


Franciszek Apryas 


uczcił Kongres Związków Zawodowych nowym, rekor- 


dowym wynikiem. 


Apryas w kwietniu br. w ramach Czynu 1-majowego 


osiągnął 339 proc: 
Apryas osiągnął w maju br. 
normy technicznej, 


normy. 


Dla uczczenia Kongresu 
rekordowy wynik 355,7 proc, 


Z rezultatów swej pracy Apryas złoży sprawozdanie 


na Kongresie w Warszawie, 


dokąd został delegowany 


jako przedstawiciel kopalni „Brzeszcze”. 


stwo Spraw Zagranicznych re 
prezentował dyrektor politycze 
ny Couve de Murville. 

UW 1 a 14 woo ea 


W przeddzień 
kongresu ZZ 


Delegacje zagraniczne 


przybywają na Kongres 

WARSZAWA (PAP) W dniu 
wczorajszym przybył do Warszą 
na Kongres Związków Zawodó- 
wych delegacje zagraniczne — 
węgierska, bułgarska, rumuń= 
ska, austriacka i niemiecka, 

Przybywające na  Dworzee 
Główny delegacje witali sekre- 
tarz KCZZ Kofman i członko- 
wie KCZZ Centkowski i Cieśli- 
kowska. 


Działacz Ghin Ludowych 


w Stolicy 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu wczorajszym przybył do 
Polski wybitny działacz Komu 
nistycznej Partii Chin, bliski 
współpracownik Mao-Tse.Tunga, 
tow. Tsięen-Chun-Sin, przewod 
niczącty komisji kultury rządu 
ludowego Chin na okręg pekiń 
ski, dziekan północno = chiń- 
skiego uniwersytetu w Pekinie. 

Tow. Tsien-Oħun-Sin weźmie 
udział w otwarciu Kongresu Zw. 
Zawodowych i zabawi w Polsce 
kilka dni. 


Louis Saillant 


przyleciał do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) W dniu 
31 maja rb. przybył do Warsza 
wy na zaproszenie KCZZ sekre 
tarz generalny Światowej Pede 
racji Związków Zawodowych 
Louis.Saillant, 

Gościa powitali na lotnisku: 
przewodniczący  KCZZ Burski, 
sekretarz KCZZ Gobert oraz kia 
rownik wydziału zagranicznego 
KCZZ — Dobrzyński. 


Owocnych ourad i realizacji postulatów 


życzyła wczoraj Łódź robotnicza 
swym delegatom odjeżdżającym na Kongres Zw. Zaw. 


W dniu wczorajszym na wie |właśnie do stolika przeciska | sów... 


lu budynkach fabrycznych — 
na frontonach zakładów pra- 
cy powiewały sztandary i przy 
ciągały oko barwne dekoracje. 
Świat pracy chciał w ten spo- 
sób zadokumentować swe sym 
patie dla Kongresu Związków 
Zawodowych, który się rozpo- 
czyna dzisiaj w Warszawie. 

Gmach OKZZ przy ul. Trau 
gutta 18 również odświętnie 
przystrojony. Od strony teatru 
„Melodram“ rozciąga się po- 
przez ulicę transparent z ha- 
słem: „Wszyscy do współpra- 
cy 6 przedterminowe wykona- 
nie planu 3-letniego', Na fran 
towej ścianie gmachu gablot- 
ki, ilustrujace osiągnięcia Zw. 
Zawodowych. Z otwartych na 
oścież okien dobiegają skocz= 
ne tony melodii ludowych... 
Zbierają się tłumy — by po- 
żegnać delegatów odjeżdżają= 
cych na Kongres Związków 
Zawodowych. 


* s © 


Miejscem zbiórki delegatów 
jest sala teatru „Melodram*. 
| Przed wejściem ożywiony 
|ruch. Delegaci zgłaszają się 
|do stolików, przy których urzę 
|dują sprawnie przedstawiciele 
|Komitetu Kongresowego, roz- 
jdając imienne karty uczest- 
nictwa i zakwaterowania. Ota 


się tow. Krystera z PZPB 
Nr 3. 

— Co „wieziecie* na Kon- 
gres, towarzyszko? — pytamy. 

— O, o, cały bagaż — uśmie 
cha się tow. Krystera. — I 
sprawę żłobków i przedszkoli, 
i sprawę usprawnienia orga- 
nizacji kobiecych, i sprawę 
stosunku Ubezpieczalni do ro- 
botnika, i jeszcze dużo innych 
spraw życiowych, z których 
najpoważniejsza — to budowa 
osiedli i remont mieszkań ro- 
botniczych... 

Tę ostatnią bolączkę łódz- 
kiego świata pracy zabiera 
także z sobą do „kongresowe- 
go autobusu“ Stanisław Rojew 
ski, delegat Zarządu Okr. Sa- 
morządowców i Prac. Użytecz 
ności Publicznej. 

Notujemy z kolei postulaty, 
jakie ma przekazać na Kon- 
gresie „zetempówka”* z PZPB 
Nr 3 — Plucińska Henryka: 
przede wszystkim — szkolenie 
zawodowe młodzieży, poza 
tym rozbudowa akcji świetli- 
cowej.. No, i troska o wycho- 
wanie fizyczne młodzieży... 

Delegatka Związku Odzie- 
żowców,  Kolorowska Józefa, 
stwierdza, iż otrzymała „man- 
dat“ na poruszenie sprawy o0- 
nieki socialnej i akcii wcza- 


Tow. Malicki ze Zw. 
Prac. Sądowych i Prokurator- 
skich powiada, iż leży na jego 
sercu È sumieniu delegata 
sprawa sądownictwa pracy. 
walki z alkoholizmem, jako z 
jednym z głównych źródeł 
przestępczości oraz ujednoli- 
cenie systemu ubezpieczeń spo 
łecznych... 

Zbliża się godz. 16. Delegaci 
zajmują miejsca w autobu- 
sach, które oczekują przed 
gmachem OKZZ. Zabierają ze 
sobą walizki, wiązanki kwia- 
tów i dezyderaty łódzkiego 
świata pracy na Kongres 
Związków Zawodowych. 
| 

KROMUNIEAT 

Ułwaga! Słuchacze Kursu 
dla Korespondentów fabry- 
ceznych i Redaktorów gaze- 
tek ściennych. 

Dziś o godzinie 17 semi- 
narium z wykładu ` „Istota 
Państwa dem. ludowej*. Go. 
dzina: 18.ta wykład „Proces 
produkcyjny gazety, 

Obecność obowiązkowa, 


Wydział Propagandy 
ŁK PZPR 

i Redakcja Głosu 
Robotniczego 

| O PA a 


h 


á 


Str. 


Min. Wyszyński demaskuj 


podstępne i sprzeczne z interesami pokoju propozycje macarstw zacho:lnich 


PARYŻ (PAP) W poniedzia- 
tek o godz. 15,30 ministrowie 
spraw zagranicznych 4-ch mo- 
carstw zebrali się na następne 
posiedzenie dla podjęcia dysku. 
sji nad sprawą jedności Nies 
miec. 

Na posiedzeniu tym radziecki 
minister spraw zagranicznych, 
Wy$zyński, złożył deklarację, w 
której powiedział m. in.: 

W dniu 28 maja rb, delegacje 
3.ch mocarstw przedstawiły swo 
je propozycje w sprawie zjed- 
noczenia Niemiec, Propozycje te 
nie poriiszają jednak sprawy 
przygotowania  ogólnoniemiec. 
kiej konstytucji w sposób de. 
mokratyczny, lecz ograniczają 
się jedynie do projektu konsty- 
tucji z Bonn. 

Konstytucja ta przyjmuje za. 
sady federalizmn, a federalizm 
nie jest planem zjednoczenia 
Niemiec, lecz planem rozczłon. 
kowania Niemiec, 


Propozycje w sprawie rozsze. 
rzenia konstytucji z Bonn na 
całe Niemcy nie są niczym 1n. 
nym, jak próbą narzucenia Niem 
com Wschodnim postanowień, 
powziętych bez udziału 48RR, 
który ponosi wSpółodpowiedzial- 
ność za uregulowanie problemu 
niemieckiego. 

Propozycja trzech zawiera po. 
stanowienia, wprowadzające w 
życie tzw. statut okupacyjny, 
opracowany w Waszyngtonie. 
Oznaczą to odmowę zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi i przedłużenie reżimu okupa. 
cyjnego na czas nieokreślony. 

Mocarstwa zachodnie utrzy- 
mija, że Niemcy otrzymają sze- 
rokie kompetencje ustawodaw- 
cze i wykonawcze. Jest to Sprze 
czne z treścią statutu, według 


i 


którego najważniejsze funkcje 
należą do kompetencji władz o- 
kupacyjnych, a nie władz nie. 
mieckich. 

Propozycje trzech są również 
sprzeczne z interesem nyrodu 
niemieckiego, który — jak wia- 
domo — dąży do szybkiego za- 
warcia traktatu pokojowego i 
zakończenia okresu okupacji. 

Propozycje trzech nie poru- 
szają sprawy jedności Niemiec, 
Zawierają „próbę uzależnienia 
jedności Niemiec od rozmaitych 
warunków, nie opierają się na 
zasadzie współpracy, lecz są 
dyktatem, który w stosunku do 
źwiązku Radzieckiego nie może 
mieć powodzenia. 

Związek Radziecki odrzuca te 
propozycje, jako sprzeczne z u. 
kładami, zawartymi w Jałcie i 
Poczdamie. Związek Radziecki 
przedstawił Swoje propozycje, 
których przyjęcie umożliwiłoby. 
rozwiązanie problemu niemiec- 
kiego. Propozycje te dotyczą re. 
aktywowania Sojuszniczej Rady 
Kontroli na podstawie postano- 
wień układu poczdamskiego. Ba 
da ta reprezentowałaby najwyż- 
szą władzę zwierzchnią w Niem 
czech. i 

Jedność gospodarcza i poli- 
tyczna Niemiec nie może być 
osiągnięta bez utworzenia na. 
czelnego organu administrącyj- 
nego Niemiec. 

Delegacja radziecka proponu. 
je więc utworzenie Niemieckiej 
Rady Państwowej, która pozo. 
stawałaby pod nadzorem Sojusz. 
niczej Rady Kontroli. 

Delegacja radziecka proponu. 
je jednocześnie przywrócenie 
komendantury czterech mo- 
carstw w Berlinie i wspólnego 
magistrati dlą całego Berlina, 
Do tego wspólnego magistratu 


| 
| 


powinny się odbyć wybory, przy 
gotowane przez wspólną komen- 
danturę, 

Przyjęcie wniosków delegacji 
radzieckiej umożliwiłoby i ułat- 
wiłoby rozwiązanie całego pro- 
blemu niemieckiego. Propdry- 
cje radzieckie są Zgodne z ukła. 
dami, zawartymi w Jałcie i Po- 
czdamie i z zadaniem odbudowy 
Niemiec. Propozycje te odpo- 
wiadają równocześnie interesom 


gnie szybkiego zawarcia trakta- 
tu pokojowego i zakończenia o- 
kresu okupacji. | 

Z kolet przemawiali ministro. 
wie: Achóson, Schuman i Be- 
vin, po czym jeszcze raz zabrał 
głos minister Wyszyński. 

Z powodu spóźnionej pory mi. 
nister Wyszyński, który na po- 
siedzeniu poniedziałkowym 
przewodniczył, kontynuować bę- 
dzie swoją odpowiedź w dniu 


narodu niemieckiego, który pra. | dzisiejszym. 


Rada. Ministrów, ną posiedze. 
niu w dniu 30: mają rb., uchwa. 
liła 6 projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu Usta- 
wodawczego R. P., wśród nich 
projekt ustawy o uchyleniu mi- 
litaryzacji kolei. © 

Rada Ministrów powzięła u. 
chwały: w sprawie wytycznych 
dla opracowania 6-letniego pla- 
nu rozwoju i przebudowy gospo- 


Głód i nędza w [Jugosławii 


— następstwa antyludowych rządów Tita 


Mimo wysiłków kliki titow- 
skiej, zmierzających do gza- 
tajenia prawdy o sytuacji eko. 
nomicznej „Jugosławii, powszech 
nie wiadomo, że rząd nie może 
opanować wzrastającego z dnia 
na dzień głodu. 


Już teraz nie ma na rynku 
takich artykułów, jak ziemnia- 
ki, fasola, cebula itd. Artykuły 
te, będące podstawą wyżywie- 
nia ludności albo są magazyno- 
wane w państwowych składni. 
cach, albo ukrywane przez bo- 
gaczy wiejskich, którzy częścio- 
wo rzucają je na czarny rynek, 
częściowo zaś opłacają nimi na- 
jemnę siły robocze. Z magazy- 
nów państwowych zaś towary 
te przedostają się do rąk „lu- 
dzi, zaufania'', kierowników, 
ich rodzin i przyjaciół, albo do 
rąk zauszników Tito, którzy 
mają za zadanie „przekonywa- 
nię'* ludności o słuszności poli- 
tyki Tita. 

Sytuacja robotników jest 
wręcz tragiczna, Robotnik za= 
rabia 2800 do 3400 dinarów, z 
czego musi zaspokoić wszystkie 
potrzeby swoję i rodziny, O dys 


Plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej 


40 milionów zł. na oświatę, leczn'ctwo, opiekę społeczną 
i pomoc.dla rolnictwa ... | | 


Na wczorajszym plenarnym 
posiędzeniu -Wojewódzkiej „Rą 
dy - Narodowej wojewoda 
łódzki Szymanek przedstawił 
sprawozdanie z działalności za 
okres 5-ciu miesięcy rb. Wo- 
jewoda zaakcentował udział 
w terenie partii politycznych, 
a w szczególności PZPR i SL. 
dzięki czemu, akcja „H“ znala 
zła swoje zrozumienie wśród 
szerokich rzesz rolników na- 
szego województwa, Do 20-go 
kwietnia rb. zakontraktowana 
115.189 sztuk bydła, przekra- 
czając wydatnie zaplanowaną 
ilość 96.115 sztuk, Prócz tego, 
dodatkowo  zakontraktowano 
50.600 sztuk, 

W związku z oświadczeniem 
Rządu w sprawie stosunków 
między Państwem a Kościo- 
łem, ludność z terenu powia- 
tów miała możność otwartego 
wypowiedzenia się na zgroma 
dzeniach, aprobując postano- 
wienie rządowe. 

W okresie omawianym uru- 
chomiono wiele bibliotek i o- 
środków walki z analfabety- 
zmem. Szczególną troską oto- 
"czono licea rolnicze, z których 
w tym róku wyszło 201 matii- 
rzystów. 

W dziedzinie kultury i sztu- 
ki obehodzonn uroczyście w te 
renie rok Mickiewicza, Sło= 
wackiego i Chopina. Udostęp- 


niono ludności muzea w Toma |ledzi. Zastosowanie tych urzą- 


szowie;, Pabianicach," oraz w |dzeń:zaoszezedzi około 70 tysi 


Walewicach i Oporowie (Mu- |jdzienńie. Pracownicy drogowi 


zeum Ziemi Łęczyckiej). 

Wiosenna akcja siewna — 
kazała zwrócić uwagę władz 
samorządowych na koniecz- 
ność zorganizowania  ośrod- 
ków maszynowych. Urucho- 
miono ich 129 — z 454 siew- 
nikami, obsługującymi gospo- 
darstwa mało- i średniorolne. 
Rozwinieto propagandę walki 
ze szkodnikami roślin, stosu- 
jąc opylanie. Rozprowadzono 
ok. 50 tys. ton nawozów sztucz 
nych. 

Na obszarze całego woje- 
wództwa przeprowadza się 0- 
bowiązkowe szczepienie trzo- 
dy chlewnej. i 

Opieka Społeczna dysponu- 
je 10-ma zakładami opiekuń- 
czymi. Dwa nowe są w przy- 
gotowaniu. Zakład pracy dla 
niewidomych w Lisowicach zo 
stał ostatnio wyposażony w ko 
nieczne urządzenia. 

Wsnółzawodnictwo pracy 
wśród pracowników drogo- 
wych daje coraz lepsze wyni- 
ki. Przyjęte zostały do reali- 
zacji pomysły racionalzator= 
skie technika Giborskiego i 
mechanika 'Telewiaka z Sie- 
radza. Jest to młynek do mie- 
lenia masy bitumicznej i roz- 
siewacz piasku w czasie goło= 


zaoszczędzili ponadto 9 milio- 
nów zł, co stanowi 24 proc. 
rocznego planu. 

Przy ściąganiu podatku dro 
gowego zastosowano ulgi w 
wysokości 2,7 proc. ogólnego 
wymiaru. Pierwsza rata po- 
datku, płatna 1.4. br. wpłaco= 
ną została w 95,3 proc. 

Akcja oszczędnościowa w 
województwie przewidziana 
jest na ponad 150 milionów. 

Sprawę Żdrowia, profilakty- 
ki, lecznictwa w szerokim za- 
kresie omówili: naczelnik Wo= 
jewódzkiego Wydz. Zdrowia, 
s dr Bryński i dr Marzyń- 
ski, 


Budżet dodatkowy na rok 
bieżący, wyrażający się kwo- 
tą 38,690 zł został przez WRN 
zatwierdzony. Kwota ta prze- 
znaczona jest na: oświatę (16 
i pół miliona), rolnictwo (6 
miln.), zdrowie (6.950.000) i 0- 
piekę społeczną. 4 miliony 
przeznaczono ma remont do- 
mów robotniczych. 

Zarówno referaty przedsta- 
wicieli sektoru zdrowia, jak i 
sprawy budżetowe, były tema 
tem do szeroko zakrojonej dy- 
skusji, w której udział brało 
kilkudziesięciu radnych. (es) 


proporcji między jego zarob- 
kiem a cenami rynkowymi 
świadczą następujące cyfry: 1 
kg smalcu kosztuje 500 dina- 
rów, kilogram mydła 300 dina- 
rów. O sprawieniu sobie ubra- 
nia i obuwia, które kosztuje ba- 
jońskie sumy, nie może być nan 
wet mowy. 

"Sytuacja biednego i średniego 
chłopa jest podobna. Biedny 
chłop nie mą nie do sprzedania. 
Przymusowe eksperymenty u- 
prawy roślin przemysłowych 
chybiają, chłop bowiem nie ma 
ani nawozów Sztucznych, ani 


odpowiednich narzędzi rolni. 
czych, wobec czego wyniki są 
bardzo nikłe. Role uprawiają 


przeważnie starcy lub kobiety. 
Młodzież bowiem pracuje w 
przymusowych brygadach prá- 
ey, wyrębując lasy na eksport 
dla imperialistów lub budując 
olbrzymie, luksusowe kamieni- 
ce dla belgradzkich dyktatorów. 
Przypomina to czasy budowa. 
nia SŚmeredowa dla okrutnej, 
greckiej księżniczki Jeryny, na 
której od wieków ciąży przew 
kleństwo narodów Jugosławii, 
W tych warunkach poziom 
życiowy ludności zastraszająco 
spada, robotnik np. żyje o ka- 
wałku chleba, chłop o kukury- 
dzy z cebulę lub o zupie z po- 
krzyw: Do tego należy dodać 
przytłaczającą. atmosferę morala 
ną, która zmusza ludzi do 
kłamstw i obłudy. Wszystko to 
przypomina do złudzenia meto- 
iły faszystowskie, Już dzisiaj 
można w Jugosławii zanotować 
symptomy moralnego upadku 
ludzi słabszych: mnożą się kra- 
dzieże i oszustwa, Obraz Jugo. 
sławii nie będzie całkowity, je- 


200 tys. studentów 


kończy studia w ZSRR 

MOSKWA. — W związku z 
rozpoczęciem egzaminów dy- 
plomowych minister wyższego 
szkolnictwa ZSRR  Kaftanow- 
zakomunikował przedstawicie 
lom prasy, iż rok bieżący jest 
rekordowym, jeśłi chodzi o 
liczbę osób, kończących studia 
wyższe, 

Liczba tegorocznych absol- 
wentów Instytutu Pedagogicz- 
nego wynosi około 60 tys. 0- 


sób, poza tym przeszło 140 ty- 


sięcy specjalistów kończy w ro 


ku bieżącym wyższe uczelnie 
techniczne i rolnicze. 


45 nie zwrócimy uwagi na je- 
szcze jeden znamienny fakt: 
rząd Tita mimo trudności go- 
spodarczych nie waha się przed 
wysyłaniem za granicę artyku. 
łów nierwszej potrzeby, odej 
mowanych od ust ludziom pracy, 
Korztem „wygładzania ludności 
zobowiązuje się Tito do dostar- 
czenia imperialistom zachodnim 
artykułów, o które w kraju jest 
bardzo trudno, Ostatnio zawar- 
ta umowa z Francją na sumę 
6 miliardów franków, oznacza 
dalsze obrabowanie kraju z ar. 
tykułów pierwszej potrzeby, 
dalsze wygładzanie już i tak 
wycieńezonej ludności, Jak po- 
dało radio, umowa ta jest zapo- 
czątkowaniem dalszych  pódob- 
nych umów. 

Tego stann rzeczy nie ukryje 
ułaśliwa  propaganada Tito, 
krzycząca © budowie socjaliznu 
na własną rękę. Prawda jest aż 
nazbyt oczywista. Zdradziecka 
polityka Titą prowadzi kraj do 
katastrofy, naród zaś pogrąży- 
łą w skrajnej nędzy. 

Radomir Saranovicz. 
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e  Donioste uchwały Rady Ministrów 
Uchylenie militaryzacii ko'ei — Dodatkowe 


inwestycje na rok 1949 — Wytyczne dla opra- 
cowania 6-letniego P:anu Gospodarczego 


darczej Polski, oraz o. dodatko- 
wych inwestycjach na rok 1949. 

W celu terminowego i plano. 
wego sporządzenia preliminarza 
budżetowego na rok 1950, dosto. 
sowanego do istotnych możliwo- 
ści łinansowych państwa, Rada 
Ministrów powzięła uchwałę w 


sprawie wysokości zgłoszeń wy- 


datków do tego preliminarza. 
Zgłoszenia wydatków na rok 
1950 winny mieścić się w gra. 
nicach kwot, wynikających z H- 
mitów podanych w uchwale Ra- 
dy Ministrów. Ogólne kwoty 
wydatków rzeczowo - admini. 
stracyjnych poszczególnych re. 
sortów nie mogą przekraczać 
sum ustalonych w budżecie na 
rok 1948, z uwzględnieniem Pla. 
nu O$Szczędnościowego. Zwyżka 
tych wydatków może nastąpić 
jedynie w razie rozszerzenia za. 
kresu działania danego resortu. 
Zmniejszenie zakresu działania 
powoduje obniżką wydatków 
rzeczowo-administracyjnych. W 
zakresie wydatków specjalnych, 
które obejmują np. oświatę, 
służbę zdrowia, opiekę społecz. 
ną, akcję wczasów itp, dopusz. 
czałne są zwyżki w ustalonych 
uchwałą granicach. 

Uchwalone przez Radę Mini. 
strów roZporządzenia przewidnu. 
ją m. in. przekształcenie Aka. 
demii Górniczej w Krakowie nz 
Akademię Górniczo ~- Hutniczą, 
oraz włączenie Akademii Stoma. 
tologicznej w Warszawie do U. 
niwersytetu Warszawskiego, ja- 
ko oddziału stomatologicznego 
wydziału lekarskiego, 

Rada Ministrów nadała też 
rozporządzeniem statut organi. 
zacyjny — Funduszowi Gospo. 
darki Mieszkaniowej, 


Wyzysk na plebanii 


74-letni robotnik oskarża proboszcza Burgiela 


o nieludzkie traktowanie i morzenie 


Do Komisariatu Milicji Oby- 
watełskiej w gminie Łosień, w 
powiecie będzińskim, zgłosił «się 
74-letni staruszek, Franciszek 
Zgajówski, składając doniesie- 
nie na swego pracodawcę, pro- 
boszcza w Błędowie, w pow. bę. 
dzińskim, Ka, Bogusława Bur- 
giela. W doniesieniu tym Zga- 
jewski podał, że ksiądz odży. 
wiał go odpadkami kuchennymi, 
wypłacał mu niewspóhniernie do 
pracy niski ekwiwalent, a nad. 
ta lżył Rząd Państwa Polskie. 
go 


Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu, Przeprowadzone do 
chodzenia wykazały, że 15 paž- 
dziernika 1948 roku ks. Burgiel, 
przypadkowo spotkawszy znane. 
go sobie Zgajewskiego, zapropo- 
nował mu w swoim gospodar. 
stwie jednorazową pracę przy 
znoszeniu desek. Zgajewski pra- 
cę tę wykonał, za co otrzymał 
wyżywienie. Na dalszą propozy- 
cję księdza, by został u niego na 
stałe do obsługi żywego inwen. 
tarza, Zgajewski wyraził zgodę, 
wierząc zapewnieniom księdza, 
„ke u niego będzie mu dobrze**, 

Wkrótce okazało się jak to 
dobre traktowanie wyglądało w 
praktyce. 74-letni Zgajewski mu 
siał pracować codziennie od 5-ej 
rano do 8 godziny wieczorem. 
Za wyczerpującą pracę jaką wy- 


Sprawą tą zajęła się następnie 


głodem 
konywał, 26.letnią  gospodynt=" 
księdza, Maria Stocoń, dawała _ 
mu jako wyżywienie skwaśmiż”'! 
łe, jałowe odpadki kuchenne, 
Ponieważ to nie wystarczało 
Zgajewski, z renty jaką otrzy. 
mywał za przepracowane lata w 
hucie „Katarzyna”* w Sosnowen, 
musiał sobie dokupywać poży- 
wienie. 

Księdzu nie powodziło się źle. 
Gospodarzył na 19 ha ziemi, nad 
to w ciągu 2 lat bytności w Ełę. 
dowie zdołał sobie już wygospo- 
darować 3 krowy, 3 wieprze, 2 
Gwce i 1 konia. Mimo to wypo- 
minał stale swej gospodyni, 
że za dużo mleka daje Zga- 
jewskiemu i jako ekwiwa. 
lent za pracę staruszka, 
gdy ten zwracał się do niego 
kilkakrotnie z prośbą o wypła- 
cenie wynagrodzenią — dawał 
zaledwie drobne kwoty pienięż. 
ne — ogółem 1615 zł, Jest rze. 
czą jasną, że wartość pracy Zga- 
jewskiego była znacznie wyższa 
— Zgajewski sam oblicza ją na 
ok, 5000 zł miesięcznie. 

Wobec takiego traktowania 
Zgajewski 3 stycznia br. porzu- 
cit pracę na plebanii, nie otrzy» 
mawszy żadnego wynagrodzenia 
od ks, Burgiela. 

Sprawa nieludzkiego wyzyski- 
waczą odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, 


0 


suw na pewno czymś go rozczulił. Albo powiedział, że 
zmienił swoje zdanie. Dla niego skłamać — to bagatel- 
ka. Przy Kobzowie udaje cichego i posłusznego. 


Kuźma Kuźmicz w milczeniu rozmyślał i Pietka już 


W. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


Topolowa zaniepokoiła wiadomość podana tak na gó- 
rąco — zapomniał zupełnie, że jego były szef wciąż 
działał i sprzeciwiał się. „Zobaczymy jeszcze, co będzie- 
cie mogli dowieść, szanowny Piotrze Jefimowiczu* — 
pomyślał i zapytał głośno: 

— Czy -nie czujecie się wszyscy na siłach poradzić 
sobie z jednym Fursowem, ażeby odechciało mu się 
tyle mówić? 

— Nie czujemy się na siłach? Niech mi tylko pozwó- 
lą. to wyrzucę go przez okno! 

Stary przymrużywszy oczy oglądał Gudkina, jak gdy- 
by.widział go po raz pierwszy. Szczupła postać mło- 
dzieńca w obcisłym swetrze zdradzała dużą siłę. 

— Niechaj go zabiorą od nas po dobremu! Nie chce- 
my, ażeby swoimi brudnymi łapami zbliżał się do na» 
szego projektu! Czy można tak. zrobić? Myśleć jedno, 
a robić drugie, jak Furśow? 

— Nie wolńo, — chętnie zgodził się Topolow. — 
Czy już zwracaliście się do Kowszowa? 

— Kobzow miał z nim pomówić, ale wy nie znacie 
Kobzowa. który zapala się i szybko stygnie. Ten Fur- 


— Przecież nie mogę was uważać za zwolennika Be- 


ridzego, Kuźmo Kuźmiczu? 
Fursow roześmiał się. 


— Wszak jesteście najbliższym przyjacielem Piotra 


żałował, że opowiedział o Fursowie. „Stary też trzyma 
z Grubskim', przemknęło mu przez myśl. 

— Proszę powiedzieć Fursowi, ażeby natychmiast 
przyszedł, — rozkazał Topolow. — A Kobzowowi po» 
wiedzcie, że wzywam go z materiałami do projektu. 
Wracajcie sami i poproście również innych towarzy= 
Szy, których Kobzow uzna za potrzebnych, ażeby tu 
przyszli». | 

Fursow wszedł z słodkim uśmieszkiem na twarzy, 
z szacunkiem uścisnął rękę Kuźmje Kuźmiczowi i spy- 
tał o zdrowie. 

— Co to za nieporozumienie pomiędzy wami, a Gud- 
kinem oraz innymi towarzyszami? — spytał Topolow. 

— Wiecie zapewne, Kuźmo Kuźmiczu, jak oni od- 
noszą się do Grubskiego i do nas wszystkich, którzy 
jesteśmy po stronie Piotra Jefimowicza. Są oczarowa= 
ni swoim czarnobrodym Beridze i każde słowo prawdy 
o jego szarlatańskich projektach doprowadza ich do 
wściekłości. Jestem zachwycony, że Piotrowi Jefimowi- 
czowi udało się udowodnić, że ma rację. - 
Więc wy uważacie mnie także za zwolennika 
Grubskiego? : 


Jefimowicza, ` 

— Od jutrzejszego dnia proszę więcej tutaj nie przy- 
chodzić! — podniesionym głosem przerwał Kuźma Kuż- 
micz. — Proszę iść do oddziału kadr po zwolnienie. Za- 
raz zatelefonuję tam... 

Fursow nie mógł pojąć, co za zmiana zaszła w sta- 
rym, ale wyczuł powagę jego tonu i słów. 

— Zwolnić? — jeszcze raz zapytał. — Wy mnie zwal- 
niacie? Wy, inżynier Topolow? ) 

— Tak, ja inżynier Topolow, zwalniam was, inży= 
nierze Fursow. 

— Pracowałem sumiennie... Wypełniałem wszystkie 

zlecenia Kobzowa — możecie go zapytać. Jeśli cze- 
goś nie rozumiałem, to postaram się zrozumieć... 

— Dość lamentów! Widzę. że gotowi jesteście w cią= 
gu jednej minuty zmienić swoje nastawienie. 
„ps Ale i ja mam rodzinę, dzieci... Wypadnie szukać 
innej pracy: zovytają, dlaczego zostałem zwolniony 
z budowy, gdzie potrzebni są specjaliści, 
„7 Oczywiście, zapytają. Ale o tym wszystkim nale= 
żało pomyśleć wcześniej. Idźcie przekaz”* Kobzowowi 
swoje sprawy.. 
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Kongres Zw. Zaw. wytyczy nowe drogi 


Rozmowa z przewodniczącym Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Kubiakiem 


W Zarządu 


sekretariacie 
Głównego Związku Włóknia= 
rzy niezwykła panuje krząta- 
nina. Tow. Kubiak co chwila 
chwyta za słuchawkę telefo- 
niczną, by wydać ostatnie dy- 


spozycje, Przecież wszystko 
mus: „grać“. Trudno więc wi- 
nić go, że choć godzi się na wy 
wiad, ale tylko „na stojąco“ 

— [Ilu delegatów wysyłają 
włókniarze na Kongres? 

— Stu pięćdziesięciu sied- 
miu. Reprezentują oni 316 ty- 
sięcy włókniarzy z całej Pol- 
ski, Są to ludzie znani wszyst- 
kim robotnikom, bo sami są ro 
botnikami. Na okres trwania 
Kongresu opuszczą swoje war 
sztaty pracy, by przedstawić 
w Warszawie postulaty tych, 
którzy ich wysłali oraz by ża= 
poznać robotników innych ga- 
łęzi przemysłu z naszymi osią- 
gnięciami, w 

— O czym będą mówili 
przedstawiciele włókniarzy na 
Kongresie? 

— Przede wszystkim poka- 
żą osiągnięcia polskich włók- 
niarzy w dziedzinie produkcji, 
ze szczególnym uwzględnie- 
niem ostatnich miesięcy, kiedy 
to na cześć Kongresu zostały 
podjęte i zrealizowane ogrom- 
ne zobowiązania. Jest to rzecz 
specjalnie zasługująca na pod” 
kreślenie, gdyż wartość na- 
szych zobowiązań  dodatko- 
wych sięga olbrzymiej kwoty, 
OKOŁO. DWÓCH MILIAR- 
DÓW ZŁOTYCH. Jest to po- 
darunek włókniarzy godny 
ich wielkich tradycji rewolu- 
cyjnych. Nie jest przypad- 
kiem, że w realizacj: zobowią- 
zań przoduje właśnie Łódź, 
Tuż za nią podąża Bielsko. 

Będziemy: również mówili o 
osiągnięciach organizacyjnych. 
Są one niemałe. Na przestrze- 
ni ostatnich czterech lat sze- 
regi Związku Włókniarzy 
wzrosły prawie czterokrotnie. 
Liczba członków Związku wy- 
nosi obecnie, jak już powie- 
działem na wstępie, ponad 316 
tysięcy, 

W ślad za wzrostem ilości 
członków szedł wzrost kadr 
aktywistów związkowych 
radców zakładowych ż delegá- 
tów. 

Stworzyliśmy poza tym po- 
tężny aparat MĘŻÓW ZAU- 
FANIA przedstawicieli 
Zwiazku najbardziej związa- 
nych z masami i posiadają- 
cych największe możliwości 
bezpośredniego reagowania na 
takie czy inne bolączki repre- 
zentowanych przez siebie ro- 
botników. Meżów zaufania ma 
my w całym przemyśle włó- 
kienniczym około dziewięciu 
tysięcy, co przy. przeszło pię- 
ciu tysiącach radnych stanowi 
potężną armię najbardziej u- 
świadomionych związkowców 


siki dla dobra klasy robotni- 
czej 


Nie tylko jednak z osiągnię- 
ciami przyjdziemy na Kon- 
gres. Przedstawimy mn rów- 
nież BRAKI W NASZEJ PRA 
CY. Mamy pewność, że wła- 
śmie w ten sposób najłatwiej 
potrafimy je usunąć. Kongres 
da nam wytyczne, jak pozbyć 
się takich czy innych usterek 
w naszej pracy. 

A niedociągnięć jest wiele. 
Akcja socjalna nie stoi jeszcze 
na należytym poziomie, choć 
wydatkujemy na nią ogromne 


sumy. Nie organizujemy jesz- 


cze w należytej mierze współ- 
zawodnictwa pracy. Niedocią- 
gnięciem naszym jest również 
fakt, że poza wpływami Związ 
ku pozostaje jeszcze około 15 
tysięcy włókniarzy. Nie potra- 
filiśmy dotychczas dotrzeć do 
mich. O brakach naszych dało 
by się jeszcze wiele powie- 
dzieć. Mówili o nich zresztą 
na łamach „Głosu* również 
liczni delegaci. 

Teraz jadą  reprezćntanci 
włókniarzy na Kongres z prze 
świadczeniem, że wytyczy on 
nowe drogi polskiemu rucho- 
wi zawodowemu i pomoże mu 


jak najszybciej dorosnąć do te 
go ogromu zadań, które spocz- 
ną na nim w ustroju socjali- 
stycznym. 

Nie potrzeba dodawać, że 
trybuna Kongresu stariie się 
jednocześnie trybuną pokoja, 
trybuną demokracji. Rozgłosi- 
my z niej na wszystkie strony 
świata, że droga nam jest na- 
sza niezależność, że pragniemy 
w spokoju budować i tworzyć, 
że solidaryzujemy się ze wszy- 
stkim, co jest na Świecie po- 


stępowego. 
Wywiad przeprowadził 
S$. Klimczak 


Tuż przed odjazdem 


Rozmowy robotników z delegatami na Kongres 
Tow. Staszak jest niezwykle botniczo.chłopskiego. 


czynnym członkiem Rady Za- 
kładowej PZPW Nr 1. Od 
pierwszej chwili po wyzwole. 
niu pracował jako członek pro- 
zydium, później został przewod 
niczącym, a obecnie pełni fun. 
kcję sekretarza Rady, Jego 
szczera twarz promieninje ener 
gir. 

Siedzącego przy biurku se. 
kretarza otacza tłum ludzi. Jed 
ni proszę o instrukcję, inni 
chcę, by tow, Staszak załatwił 
im coś jeszcze przed wyjazdem. 
Wszyscy zaś cheg wyrazić mn 
swą sympatię i zaufanie jako 
delegatowi zakładów na Kon- 
gres Zw, Zaw, = 

Zaufanie jest ogólne i nza- 
sadnione. Tow. Staszak sumien 
nie zgromadził materiał doty- 
czący fabryki i spraw robotni- 
cych, spisał sobie wszystkie żą 
dania, które ma na Kongresie 
wyrungć, 

— A wię: przede wszystkim 
to, co chyba wszystkie fabryki 
odczuwają, brak ścisłego po- 
wiązania związków z masami 
robotniczymi. Mam konkretne 
przykłady fatalnych skutków 
nieznajomości życia fabryczne. 
go u niektórych działaczy zwią 
zkowych, Dalej domagać się 
trzeba zlikwidowania biurokra 
tycznego stylu pracy, który za 
bija i paraliżuje działalność 
rad zakładowych. Rady niesłu- 
sznie zupełnie pozostawione są 
często samym sobie. Związki 
nam nie pomagały. Dotyczyło 
to szczególnie okresu, gdy orga 
nizowaliśmy współzawodnictwo. 
A sprawa ta aktualną jest 
przecież ' stale. 

Naturalnie, przyłęczę się też 
fo żądań rozłmdowywania urzą 
dzeń socjalnych, mieszkań ro. 
botniczych i świetlic fabrycz: 
nych, Mamy na tym odcinku 
wiele do zrobienia. ć 

Z + 

Tow. Sabina Krawczyk, bojo 
wo potrząsa strzechą  niesfor- 
nych włosów i spoglądając na 
krąg młodych twarzy otaczają 
cych ją ciasno, powiada z mo. 
cą: — Nic się nie martwcie, 
Młodzież wie czego chce od 
Kongresu. A ja będę wiedziała 
z czym wystąpić. Omówiliśmy 
przecież wszystko dokładnie! 

=— No tak, ale żebyś czegoś 
nie zapomniała — upomina naj 
bliżej stojąca koleżanka. 

Nasze żądania to: rozszerze. 
nie szkolenia zawodowego mło- 
dzieży i udostępnienie jej stu. 
diów technicznych; otoczenie 
trogkliwszg opieką  młodzieżo- 
wych przodowników pracy; nre 
gulowanie sprawy wczasów 
dla młodzieży oraz  OpTacowa. 
nie szeroko zakrojonej akcji 
wycieczek młodzieży na wieś 


gotowych na największe wy- celem pogłębienia sojuszu ro. 
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— No, pamiętasz wszystko 
dobrze? — śmieją się młodzi 
robotnicy otaczający tow. 


Krawczykównę. Jako referent- 
ka sekcji młodzieżowej PZPB 
Nr 1 powiedz coś jeszcze o na. 
szych planach zwiększenia pro 
dukcji. 

— Na pewno wszystko bę: 
dzie omawiane na Kongresie— 
odpowiada tow. Krawczykówna 


— przecież po to zbieramy się, 
żeby opracować plany na przy” 
szłość i możliwości rozwoju i 


postępu. 
Tow. Krawczykówna żegna. 
na jest przez młodzież PZPB 


Nr 1 niezwykle serdecznie, „To 
dzielna dziewczyna, dobra kole 
żanka i bojowniczka o sprawę 
robotniczą — taka jest opinia 
żegnających ją towarzyszy pra 
cy. . B. Drzew. 


e ma 


TO e WoO 
Pułapka dla młodzieży 


Często gęsto czytamy w naszej prasie klerykalnej następujące 
ogłoszenia: „O.O. Reformaci przyjmują młodzieńców pragnących 
poświęcić się służbie bożej w zakonie św.. Franciszka z Asyżu. à 
„Przykładnych młodzieńców z maturą przyjmują 0.0. Kamilia- 
nie", „Pobożnych chłopców przyjmuje do seminarium Tow. 
Chrystusowe dla Wychodźców..”, „Panienki pragnące poświęcić 
sia pracy apostolskiej mogą się zgłaszać do Zgromadzenia Misyj- 
nego Sióstr Pallotynek..". h 

Właśnie chodzi nam: specjalnie o tę wiej sky pracę ac 
stolską* rozmaitych zgromadzeń misyjnych. Oto bowiem, co 
jej zed pisze > ablictaia katolicki hdnika „Dziś i jutro” (Nr 
21 z dn. 28 maja rb.), p. Wojciech Kętrzyński, w artykule pt. 

t kryzysu", 

zał słośiej dziś na zachodzie orgonizacji katolickiej mło- 

dzieży robotniczej (JOC) — kanonik Cardijn, który w bieżą- 
cym roku jeszcze z polecenia swych władz duchowe 
nych dokonał szerokiej inspekcji kolonialnych terenów misyj 
nych — przywiózł z nich najbardziej wstrząsające wrażenia. K 
opublikowanym natên temat artykule w „Temoignage Chretien 
ostrzega, że nagminnie, choć najzupełniej mimowolnie — pla 
cówki misyjne stają się narzędziami w rękach perfidnej polityki 
kolonialnej, która tą drogą, wciągając ludność tubylczą w pu- 
łapki, pozostawia misje bezradne wobec okrucieństwa wyzy» 
sku kapitalistów". 

Ano, cóż można dodać do tej rzeczywiście wstrząsającej infor- 
macji kanonika Cardijn? Chyba tvlko b. smutną uwagę: na 
ładną drogę skierowują przykładnych młodzieńców i panienki, 
pragnące się poświęcić pracy apostolskiej, rozmaite „pobożne 
zgromadzenia misyjne... E. TAM. 
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wiatła i cienie PZPW Nr 1 


Jak pracują przodujące Zakłady Przemysłu Wełnianego 


Sukcesy produkcyjne PZPW 
Nr 1 wysuwają tę fabrykę na 
czoło zakładów przemysłu wel 
nianego. Wprawdzie nplynęły 
zaledwie dwa miesiące od chwi- 
li, gdy załoga podjęła swe zo- 
howiązania, wyrażające się łącz 
ną sumą oszeżędności 66 milio- 
nów złotych, a już dziś jesteś- 
my świadkami nie tylko wypeł- 
nienia, lecz i przekroczenia tych 
zobowiązań w stosunku kwar- 
talnym. 

Przędzalnia, która planowała 
93 procent wyprzędn — mzy- 
skała w praktyce 94,2 proc. 

Równie pomyślnie  przedsta- 
wia się sytuacja w tkalni, gdzie 
wysokość primy w stosunku do 
roku ubiegłego zwiększyła się 
6 8 procent i obecnie wynosi 
97,7, Stanowi to przekroczenie 
plann w 0,7 procentach. 

Obok tych osiągnięć jakościo. 
wych wzrosła również wydaj- 
ność pracy (o 5 proc. w porów- 
naniu z rokiem ub.) 

Wszystkie te osiągnięcia dają 
w rezultacie dziesiątki milio- 
nów złotych oszczędności, lecz 
nie stanowią jedynych możli- 
wości oszczędzania w fabryce. 


MN asi korespondench fobryczni PiS zo 


Wprowadzamy nowe formy pracy 
Ambitne zamierzenia świetlicy PZPB Nr 8 


Zorganiowany kurs dla analfa-j należy gazetka ścienna, 


Życie kulturalne naszych pra 
cowników skupia się w świetli 
cy fabrycznej, założonej w 
1945 r. Świetlica nasza ma już 
pewien dorobek, choć wiele 
jeszcze brak jej do tego, by 
można nazwać ją wzorową. 
Istniejące sekcje: chóralna, mn 
zyczne, sceniczna, tańców ludo 
wych, recytatorska i inne, do. 
brze wywiązują się ze swego 
zadania — ściągają do świetli- 
cy rój młodzieży. Nie jest to 
jednak jedyna forma pracy na 
szej świetlicy. 

Kierownictwo świetlicy kła. 
dzie duży nacisk ną pracę 
oświatową. W tym celu powsta 
ły takie sekcje, jak sekcja nau 
ki o Polsce Współczesnej, Hi- 
storii Powszechnej, Kółko Bite 
rackie, którego zadaniem jest 
zapoznanie robotników z lite. 
raturą Światową, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem literatury 
radzieckiej, 

Do poważnych zdobyczy 
szej świetlicy należy 
biblioteka, składająca 
1825 tomów, Korzysta 
stale 400 pracowników. 


Jednak to wszystko stanowi 


na 
również 

się z 
z niej 


zaledwie małą cząstkę tego, 
co zamierzamy jeszcze zdzia. 
taé; Najważniejszym naszym 


dążeniem jest przyciągniecie do 
świetlicy starszych robotników, 
Dotychczasowe nasze próby nie 
dały jeszcze pełnego rezultatu. 


Załoga wygospodarowała TÓW- 
nież poważne kwoty przez ra- 
cjonalne zużywanie materiałów 
pomocniczych oraz w drodze u- 
płynniania remanentów. 

Obecny stan realizacji planu 
oszszędnościowego i wzrastające 
tempo produkcji pozwała przy- 
pusźczać, że załoga „wełnianej 
jedynki‘ — uzyska na pewno 
66 milionów złotych oszczędno- 
Ści, a dzień 27 listopada stanie 
się świętem całej fabryki — bę- 
dzie to dzień zakończenia pla- 
nu rocznego. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY 

U podstaw osiągnięć załogi 
PZPW Nr 1, stanowiących 
wzór i przykład dlą innych fa- 
bryk, leży dobrze zorganizowa: 
ne współzawodnictwo pracy. 

Na 1502.ch zatrudnionych w 
tkalni i przędzalni, tzn. w od- 
działach przede wszystkim ob- 
jętych ruchem współzawodnie- 
twa, ponad 700 robotników bie. 
rze udział w zespołowym współ- 
zawodnietwie, Na czele ich sto- 
ją doświadczeni przodowniey 
pracy, jak tow. tow. Terpilak, 


betów nie udał nam się, Rów- 
nież nie dało wyników zadowa 
lających indywidualne doncza. 
nie. Pragniemy wobec tego 
zwiększyć znacznie ilość wszel 
kiego rodzaju imprez artystycz 
nych, które zawsze ściągają 
dużą grupę ludzi, Gdy tylko 
ukazuje się zawiadomienie o ja 
kiejś nowej improzie —»nie 
mą zmartwienia o publiczność. 
Tą drogą, być może, przyzwy: 
czaimy pracowników naszych 
zakładów do częstszego odwie- 


cego podstawy technologii pra- 
cy w przemyśle włókienniczym, 
uzupełnionego wypowiedziami i 
uwagami wybitnych przodownim 
ków”pracy i racjonalizatorów. 


We współzawodnictwie pracy 
w PZPW Nr 1 bierze czynny u- 
dział również młodzież, wyka- 
znjąc duży zapał i ofiarność, 
Najlepszym tego wyrazem była 
podjęte zobowiązania dla neze 
czenia II Kongresu Związków 
Zawodowych — w postaci nie- 
dzielnej, 4-godzinnej pracy Ze- 
społów młodzieżowych, z której 
całkowity dochód przeznaczono 
na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży. 


Gajda, Ciszewska, Zygmund i 
inni 

Wystarczy przejść się po sa- 
lach fabrycznych, przyjrzeć się 
wykrogom współzawodnictwa, 
porozmuwiać z robotnikami, z 
przeastawicielem Rady Zakłado.- 
wej, z członkiem Komitetu 
PPR jub kierownictwem fabry 
ki, aby przekonać się, że współ- 
zawodnictwo pracy jest przed- 
miotem ich nieustannej, współ. 
nej troski. Komitet Współza. 
wodniectwa w PZPW Nr 1 nie 
jest czymś oderwanym od kie- 
rownietwy fabryki lub Rady 
Zakładowej. Wszystkie czynni- 
ki, kirrujęce pracą fabryki, ze- 
spoliły swe wysiłki w celu u. 
dzielania jak najdalej idącej 
pomocy  waspółzawodniczącym. 
Na często zwoływanych nara- 
dach wytwórczych kierownictwo 
fabryki wyczerpująco omawia 
wraz z robotnikami różne po- 
trzeby i braki ruchu współzn- 
wodnictwa, wysuwane są nowe 
koncepcje i metody pracy. 

Jedna z ostatnich narad kie- 
rowników zespołów wysunęła 
między innymi projekt wydania 
specjalnego skryptu, obejmują- 


TROSKA O MASZYNY 

Wielkg pomocą dla współza- 
wodniezących robotników jest 
staranna opieka techniczna nad 
parkiem maszynowym, Uprze- 
dzając uchwały ostatniej Kra- 
jowej Narady Włókniarzy, tow, 
Grzelecki, dyrektor techniczny 
PZPW Nr 1 wraz ze swym ze- 
społem majstrów czuwa od daw 
na nad stanem maszyn, UsUWA- 
jąc niezwłocznie najdrobniejsze 
nawet ustorki w ich pracy. 

Nie będzie przesadą jeśli po 
wiemy, że tow. Grzeleckiezo 
rzadko zastać można w jego biu 
rze. Przebywa stala w salach 
produkcyjnych, bada pracę mas 
szyn, udziela porad i wskazó. 
wek robotnikom, bez przerwy 
dba o równomierny dopływ su. 
rowca i materiałów pomocnie 
czych do warsztatów. 


która 
wychodzi nieregularnie, Brak 
popularnych, ciekawych odczy. 
tów również, trzeba uznać za 
niedociągnięcie poważne, Trze- 
ba będzie też solidnie popraco 
wać nad naszą bblioteką, by 
stała się jeszcze lepsza. Przede 
wszystkim musimy rozszerzyć 
księgozbiór, a zwłaszcza dzieł 
literatury marksistowskiej i h 
teratury o Polsce współczesnej. 

Gdy usuniemy wszystkie do. 
tychczasowe braki naszej Swie- 


SĄ RÓWNIEŻ I USTERKI 

Jak każdy inny zakład proa 
dukcyjny, mają również PZPW 
Nr 1 swe braki oraz bolączki, 
Poważnym niedociągnięciem ze 
strony administracji fabryki 
jest fakt, że prace sprawozdawa 
cze nia są -wykonywane w ter. 
minie. Jest to o tyle nicbcze 
pieczne, że. spowodować może 
przeoczonie ewentualnego spad- 
ku produkcji i uniemożliwić na_ 
tychmiastowe usunięcie jego 


* SZ” j tliey, będziemy walczyli o Irzyczyny, Zła sprawozdawczość 
dzania świetlicy. Wówczas nie| pierwsze miejsce w Łodzi — brak sygnalizacjj — może 
tylko artystyczne imprezy będą F. Szczęśniak stać się w ten sposób przyczyną 
ściągały tłumy do świetlicy, |koróspondent fabryczny „Głosu“ | Mewykonania planu i wielu im. 

Do słabych stron świetlicy z PZPB Nrr 8 WPIA 
Dorkliwą bolączką PZPW Nr 
> x A LP » 1 jest też ciasnota i zła wenty. 
Gdzie podziało się zamówienie? |15 st »odutcywya. 


O ile z eiasnotą walka jest 


W roku 1948 zakłady nasze | gotowe i czekają na odbiór w 


zamówiły większą ilość specjal- 
nych młotków do krosien auto- 
matycznych. Biuro części zamien 
nych przy Pl. Zwycięstwa Nr 2 
skierowało nasze zamówienie do 
łódzkiej firmy „Fa-Ma_Tka'*, 
dostarczając. w międzyczasie go- 
towe odlewy z Warszawskich Za 
kładów Budowy Urządzeń Prze. 
mysłowych Nr 2, f 

Po kilkakrotnej interwencji 
naszych zakładów o przyśpiesze- 
nie wykonania zamówienia otrzy 
maliśmy odpowiedź, że młotki 59 


ckspedycji. Kiedy tego samego 
dnia kierownik remontu poje- 
cha? samochodem po młotki, to 
okazało się, że młotków w eks. 
pedycji nia ma i nikt o nich nie 
nie wie. Do dnia dzisiejszego 
nie możemy dowiedzieć się, gdzie 
„zawieruszyły!! się nieszczęsne 
młotki, Niedostarczenie ich gro 
zi nam poważnym postojem. 


z. Kłodawsk: 


korespondent fabryczny 
«„Głosu''* z PZPB Nr 4 


trudna, o tyle można i trzeba 
walezyć z ospałością kierownię= 
twa fabryki, a zwłaszczu refe 
rent higieny i bezpieczeń. 
stwa pracy, który zimą nie zn= 
troszczy się 0 instalacje wen. 
tylatorów w salach. Duszne, nie 
wietrzone salo, bądz pełne pa- 
ry hale wykończalni utrudniają 
robotnikom pracę i szkodzą ich 
zdrowiu. Ten niepomyślny stan 
winien jak najszybciej ulec po. 
prawie. 

Usunięciem tych braków mu» 
szą się niezwłocznie zająć kiea 
rownictwo tabryki, Rada Zakist 
low į podstawówa organizację 
PZPR. 
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Nr 149 


Krzepnie sojusz robotniczo-chłopski| - 


Zadania JącznoŚści miasta ze wsią 


Leninowskie hasło sojuszu|maniu pierwszych nieufności, 
robotniczo-chłopskiego, zrozu- |uwydatńiających się gdzie nie 


miane w pełni przez polską 
kłasę robotniczą, w realizacji 
nabiera coraz to więcej treści. 
Wyrazem tego jest rozwijają- 
cy się i umasawiający ruch 
łączności miasta ze wsią. Na 
terenie województwa naszego 
około 110 wsi objętych jest już 
akcją, a według uchwał Ple- 
nim KW PZPR do dnia 1-go 
: a miało być objętych 
200 wsi 


Ukonstytuowane przy zakła 
dach pracy komitety łączności 
po zorganizowaniu grup tech- 
nicznych, artystycznych 4 le- 
karskich, nawiązały jvż pierw 
sze kontakty ze swoimi wsia- 
mi w marcu br. Rozwinęła się 
dopiero jednak akcja w peł- 
nym tego słowa znaczeniu w 
miesiącu kwietniu. Po przeła- 


X tom dzieł 
tow. Stalina 


Ukazał cię X tom dzieł Józa- 
fa Stalina, wydanych przez In. 
stytat  Marksa.Engelsa-Lenina 
przy KC WEP (b), X tom za- 
wiera prace napisane w okresie 
sierpień — grudzień 1927 r, a 
więc w okresie, gdy krystalizo. 
wały się decydujące sukcesy ak- 
cji uprzemysłowienia kraju i 
przed partią stanęła bezpośred. 
nio zadanie przebudowy wsi na 
zasadach spółdzielczych, 

W X tomie znajdujemy refe- 
rat sprawozdawczy Stalina, Wwy- 
głoszony na XV zjeździe WKP 
(b), zawierający analizę sytus- 
cji międzynarodówej orar roz- 
"woju ruchu rewolucyjnego na 
całym świecie. Referat omawia 
kwestię umocnienia pozycji soc- 
jalistycznych w gospodarce na- 
rodowej ZSRR i likwidacji ele- 
mentów kapitalistycznych, wy- 
suwając hasło kolektywizacji 
rolnictwa, W refóracie oraz w 
innych pracach, zamieszczonych 
w X tomie, jak np. „Fizjonomia 
polityczna opozycji rosyjskiej" *, 
„Opozycja tróokistowska daw- 
niej i dziś'', Stalin przygważ. 
dża trockizm i podkreśla ko- 
nieczność jedności i żelaznej dy- 
seypliny w szeregach partii bol- 
szewickiej, 

W pracach „Międzynarodowy 
charakter rewolucji październi. 
kowej'', „Sytuacja międzynaro- 
dowa i obrona ZSRR i innych, 
Stalin obrazuje znaczenie Związ 
ku Radzieckiego jako bazy wła 
towego ruchu rewolucyjnego 1 
podkreśla konieczność obrony 
Związku Radzieckiego przed a- 
takami imperializmu. 

W X tomie dzieł Stalina znaj. 
dujemy także szereg prac, ogł0- 
szónych tu po raz pierwszy. 89 
to — „List do M, L Uliano. 
weji, „Odpowiedź tow. Michel. 


(w) 


sonowi'* i inna, 


gdzie, inicjatywa klasy robot- 
niczej znalazła szczery od- 
dźwięk u chłopów. Serdeczne 
przyjęcie i goszczenie robotni- 
ków, masowy udział mieszkań 
ców całych gmin w zainicjo” 
wanych spotkaniach — oto sd- 
powiedź chłopa naszego na wy 
ciągniętą z miasta rękę. 

Na czym polega praca grup 
łączności w terenie? Grupy 
techniczne pomagają w napra- 
wie mraszyn rolniczych, narzę 
dzi, a nawet sprzętu dqmowe= 
go. Grupy artystyczne dają 
wartościowe — poważne i we- 
sołe — przedstawienia, wpro= 
wądzające w środowisko wiej- 
skie, które tak łaknie kultural 
no-oświatowej rozrywki, zdro- 
wy powiew odprężenia i odp3 
czynku po  całotygodniowej 
pracy. Zadanie grup lekar- 
skich jest zrozumiałe: podnieść 
zdrowotność na wsi, uświądo- 
mió chłopów o konieczność 
walki z chorobą, gdy jest ona 
jeszcze w zarodku. 

Ruch łączności |jest młody, 
rozwija się dopiero. Nie też 
dziwnego, Że są pewne niedo- 
ciągnięcia organizacyjne, któ- 
re trzeba będzie zlikwidować. 
Nie zawsze wieś dostatecznie 
jest przygotowana na przyję- 
cie grupy łączności: brak czę- 
sto pomieszczenia dla lekarzy, 
czy też artystów, wieś niekie- 
dy nie jest w odpowiednim cza 
sie zawiadomiona, że przyje- 
dzie ekipa. Organizacja partyj 
na, będąca gospodarzem na da 
nym odeinku winna jako swój 
obowiązek traktować odpowie 
dnią pracę przygotowawczą, 

Trudno było by wyliczyć 
wszystkie, udane spotkania, ze 
wzgledu na ich wielką ilość; 
jednak na wyróżnienie zasłu- 
guje wyjazd grupy lekarskiej 
do wsi Buczek, paw. Opoczno, 
gdzie w przeciągu jednego 
dnia zbadano 1 udzielono po- 
mocy 200 osobom. Zasługuje 
na wyróżnienie jako udane 
spotkanie z wsią Izabelów, 
pow, Sieradz, gdzie dnia 22 
bm. grupa artystyczna Woje- 
wódzkiej Szkoły Partyjnej 
przy udziale przeszło 500 mie- 
szkańców gminy dała bogaty 
program artystyczny. : 

Serdecznie witała także lud 
ność wsi Krokocic, paw. Sie- 
radz, grupę łączności z PZPB 
w Zduńskiej Wol, która przy 
udziale przeszło 400 osób wy- 
stawiła cztery skecze i jedna- 
aktówkę. 

Ludność Wojsławie i ucznio 
wie szkoły rolniczej w Wojsła 


wieach okrzykami „niech ży- 
ją robotniey!", „przyjeżdźżajcie 
do nas częściej!' żegnali robot 
ników z Fabryki Krosien w 
Zduńskiej Woli oraz zapowie- 
dziel swój przyjazd do świe- 
they fabrycznej ze swotm ze- 
społem artystycznym. 

Dobrze współpracuje też gru 
pa łączności przy PFSJ NY 1 
Wilanów z wsią Radestów, 
pow. koneckć, 

Rozmowy _ przeprowadzane 
przez robotników z chłopami, 
oraz pogadanki polityczno-go- 
spodarcze przyczyniają się do 
wzmożenia aktywności chło- 
pów mało- i średniorolnych. 
Czujność kłasowa i świado- 
mość rośnie, Dowodem zaufa- 
nia i przekonania, że łączność 
miasta ze wsią jest konieczna 
i niezbędna, że przyniesie ko- 
rzyści chłopom są dziesiątki 
próśb mieszkańców wsi o dal- 
sze utrzymywanie łączności o- 
raz o konkretną pomoc w po- 
konywamiu lokalnych trudno- 
ści. I tak np. ludność ws 
Niemgłowy, gin. Regnów, pow. 
Rawa Mazowiecka prosiła gru 
pę robotników z PZPW Nr 27 
z Tomaszowa © pomoc w zor- 
ganizowaniu szkoły, gdyż naj- 
bliższa oddalona jest o 6 km 
od mnich. Budynek posiadają, 
proszą o sprzęt $- nauczyciela. 
Trzeba by było, aby Kurato- 
rium zajęło się tą sprawą. 


Ludność wsi Radestów, gm. 
Borkowice, w pow. koneckim, 


Paul Robeson przybył 


Paul Robeson w towarzystwie 
ob. Konkowskiej — na Kon- 
gresie Pokoju w Paryżu 


30 hm. przybył do Warszawy 
samolotem z Pragi wybitny an 
tyfaszysta, bojownik o pokój 1 
postep, znakomity Śpiewak mu 
rzyński, Panl Robeson, 


craz ludność gm. Rąbień w 
pow. łódzkim proszą o pomoc 
w radiofonizowaniu wsi. Przy- 
kładów takich można by po- 
dać o wiele więcej. 


Przed ruchem łączności o= 
twierają się szerokie perspek- 


tywy rozwoju. Jak w każdej | 


masowej akcji, tak i w tej trze 
ba, aby nasze fabryczne i wiej 
skie organizacje partyjne stas 
nęły na wysokości zadania i 
wspólnie z bezpartyjnymi ma- 
sami realizowały po głębokim 
przemyśleniu i rozpracowaniu 
ten nowy odcinek sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, Trzeba 
usprawnić pracę komisji łącz- 
ności przy zakłądach pracy. 
Trzeba, aby cała załoga była 
wciągnięta do akcji i systema 
tycznie zawiadamiana o jej 
przebiegu przez konisję łącz- 
ności. Trzeba, aby komisja 
koordynowała pracę grup łącz 
ności ze swego zakładu pracy, 
dawała im instrukcje, wyty- 
kała błędy i usprawniała ich 
pracę. Sprawozdania grup łącz 
ności winny być odczytywane 
na posiedzeniach komisji, któ- 
ra następnie winna składać 
sprawozdanie przed całą zało- 
gą fabryczną. 

Ruch łączności jako konkret 
ne realizowanie sojuszu robót- 
niczo-chłopskiego “to cenny 
wkład w drieło budownictwa 
podwalin ustroju socjalistycz- 
nego na wsl. 

H. Gramba 


Gościa oczekiwali na lotnis, 
ku: dyr. Biura Współpracy z 
Zagranicą w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki dr J. Starzyński, 
przedstawiciel MSZ — ob. Ja- 
worska, z ramienia KCZZ wice 
przewodniczący Komisji Cen. 
trglnej Związków Zawodowych 
pos. Żukowski, sekretarze — Pi 
wowarska i Walaszczyk, czło: 
nek prezydium KOZZ Centkow 
ski, kierownik wydz. zagranicz 
nego KRCZZ Dobrzyński, 
przedstawiciele Zarządu Głów. 
nego Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury i Sztuki, „Artosu' 0- 
raz artyści scen warszawskich, 

Paula Robesona witał rów- 
nież przebywający w Polsce 
przewodniczący Komitetu Sło: 
wian Amerykańskich — Leon 


Rrzycki, 
Wysiadającemu 3 samolotu 
śpiewakowi zebrani zgotowan 


długotrwałą owację. 


Paul Robeson bawić będzie 


Książki laureatów Nagrody Stalinowskiej za1948 r. 


„ZIEMIA W KWIATACH" 
W. SAFONOWA 
Bohaterami książki Safonawa 
są Bohaterowie Pracy Socjalisty- 
cznej — przodujący kałchoźnicy 
radzieccy. W równym jednak sto- 
pniu bohaterami tej pięknej i 
ciekawej powieści są wielcy ucze 
ni Związku Radzieckiego — Ti. 
miriazew, Dokuczajew, Williams, 


W Paryżu i poza Paryżem 


Artykuł Wandy Wasilewskiej 


Wanda Wasilewska opubliko- 
wała na łamach „Literaturnoj Ga 
zety* pierwszy reportaż z cyklu 
pt „W Paryżu i poza Paryżem”, 

Mówiąc o Paryżu, autorka pi- 
sze, co następuje: j 

Nie szukajcie miasta, które 
znacie z klasycznych powieści. 
Tego Paryża już nie ma. Posęp- 
ny cień przyćmił Paryż i legł 
na całą Francję. Gęsty i ciężki 
cień ten dławi wszędzie śmiech, 
zabija wszelki przejaw beztroski, 
nadaje twarzy nie tylko wyraz 
powagi, ale i przygnębienia. Cień 
ten jest jeden, ale ma bardzo 
wiele profilów. Jeden jego pros 
fil — to plan Marshalla. 

Znikła poprzednia, twesoła bez 
troska Francuzów. Zostało jej 
tylko tyle, że stać ich na jeszcze 
jeden gorzki dowcip, doskonale 
charakteryzujący istotny sens 
planu Marshalla. 

Spotyka się dwóch Francuzów: 

— Wytłumacz mi — prosi je- 
den z nich — co właściwie otrzy 


— Jak to co? Węgiel z Anglii. 

— To świetnie. Nareszcie bę- 
dzie czym opalać mieszkania. 

— Na nie, mieszkań nie 
będzie się opalać, bo musimy 
oddać węgiel Szwecji za auta, 

— 0, to doskonale — kupię 
sobie auto i będę jeździł, ile mi 
się spodoba, 

— No, nie, auta nie kupisz, 
przecież auta musimy: oddać Bela 
gii za kawę. 

— To też nie najgorzej... Bę- 
dziemy pili prawdziwą kawę, za. 
miast tych wszytkich namiastek,., 

— Ale, co ty gadasz! Nie mo- 
żemy pić kawy, ponieważ musi. 
my ją oddać Anglii za węgiel, 

— No, to co my właściwie do- 
stajemy w ramach planu Mar. 
shalla? 

— Ależ tuman z ciebie, mój 
drogi, przecież juź od pół godzi 
ny kładę ci łopatą do głowy: 
Węgiel! 

Tyle anegdota. W życiu wy- 
gląda to o wiele mniej humory. 


mujemy w ramach planu Mar.|stycznie —  siwierdua Wanda 
skallal Wasilewska, 
. 
mą D ją _ iw, „Zz pa P." 
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Miczurin i Łysienko, Przyswoje- 
niu bowiem doniosłych osiągnięć 
ich nauki — zawdzięczają koł. 
choźnicy swoje wspaniałe rezul- 
taiy pracy w gospodarstwie rol. 
nym, 

Autor „Ziemi w kwiatach”, 
popularyzując umiejętnie zna- 
czenie rewolucyjnych i rewela. 
cyjnych odkryć agrobiologii i a- 
grotechniki radzieckiej — nod. 
kreśla, iż dzieła Dokuczajewa, 
Timiriazewa, Williamsa, a zwła- 
szcza — Miczurina — Łysienki 
myszły już dawno poza orbitę 
„teorii“, stając się niezwykle cen. 


nym dorabkiem masowej prak- 
tyki rolników i ogrodników 
ZSRR. 


„KAWALER ZŁOTEJ] GWIAZ. 
DY“ BABAJEWSKIEGO 
„Kawaler Złotej Gwiazdy“ — 
to zwykły, prosty człowiek, koł- 
choźnik ze stanicy kubańskiej, 
który przechodzi „szkołę działal 
ności państwowej, szkołę państwo 
wego myślenia”, i staje się wyso 
ce uzdolnionym'i aktywnym pras 
cewnikiem społecznym nowego, 
balszewickiego typu. 
Przeobrażenia rozwajowe Sier- 
gieja Tutarinawa dokonują się 
na tle przeobrażeń rozwojowych 
całej stanicy kubańskiej, Stanica 
ta bierze czynny udział w wyko» 
nanin planu pięcioletniego, w bu 
dowie rejonowej stacji kydrauli- 
cznej, w projektowaniu nowych 
fabryk na wsi itd, W tej pracy 
zwykli ludzie radzieccy uczą się 
zasad prawdziwie demokratycznej 
organizacji È gospodarki, uczą 
się nie tylko marzyć o coraz lea 


'pszym .dziś i iutrze*, ale — co 


"ma 


ważniejsze — tę coraz pomyśl. 
niejszą teraźniejszość i przysza 
łość budować i stawiać’ własny- 
mi rękami. 

Powieść  Babajewskiego jesi 
książką odkrywczą: odkrywa no. 
we nieograniczone perspektywy 
pracy twórczej pod przewodnic- 
twem partii bolszewickiej. Od» 
krywa też wielkie niezmierzone 
zdolności i skarby duchowe, kry- 
jące się w masach ludzi zwyka 
łych, prostych ludzi radzieckich, 


„WIOSNA W SAKENIĘ* 
GULII , 

Saken — to kawałek „świata, 
zabitego deskami“: mała abcha- 
ska wioska w górach Kaukazu, 
odcięta od kultury i cywilizacji 
z powodu przeszkód terenowych 
— górskich rzek i znacznej wy 
sokości nad poziom morza. Dla 
kultury jednak i cywilizacji ra- 
dzieckiej nie ma przeszkód: mi. 
mo nader trudnej komunikacji 
dociera oną i do Sakenu. I cóż 
się dzieje? Odwalone zastają de- 
ski, zasłaniające wiosce okno na 
świat. Półdzicy mieszkańcy Sa. 
kenu_ przyswajają sobie chciwie 
zdobycze kultury i demokracji 
radzieckiej, zaczynają żyć pro- 
blemami, nurtującymi cały kraj 
radziecki, wznoszą się duchowo 
z każdym dniem coraz wyżej... 

„Wiosna w Sakenie* ujawnia 
plastycznie powstawanie nowego 
życia w najmniejszych nawet i 
najmniej znanych zakątkach 
Związku Radzieckiego. W iośnie 
tej przyświeca słońce przyjaźni 
i braterstwa wszystkich narodów 
radzieckich Et 


"WIĄZEK 


ZAWODOWY | 


WZROST LICZBY CZŁONKÓW 


wonna 


Rozwój kultury w Rumunii 


Dziennik „Uniyersuł'* w śr 
tykule wstępnym stwierdza, że 
dzięki ofensywie kulturalnej, 
podjętej orze”Ramuńską Partię 
Robotniczą, wenłym kraju odra 
dza się życie kulturalne, Tak 
np. repertuar teatrów peoga 


do Polski 


w stolicy kilka dni, gdzie wy- 
stąpi ze swoim repertuarem i 


weźmie udział w Kongresie 
Zw. Zawodowych. 
Z MEW 


W rozmowie z przedstawicie 
lem PAP — Paul Roóbeson g- 
świadczył m. in.: 

„Oieszę się, że przybyłem do 
Polski i do jej bohaterskiej sto 
licy Warszawy. Zetknąłem się 
z przedstawicielami narodu pol 
skiego w USA i na Kongresie 
Pokoja w Paryżu. Jestem pe. 
łen uznania dla Waszych wspa 
niałych osiągnięć w budowie 
nowej socjalistycznej gospodar- 
ki. Wasze sukcesy s}  dzisinj 
przykładem dla całej  postępo. 
wej ludzkości, dla klasy robot 
niczej Stanów Zjednoczonych, 

W Polsce śpiewać będę m. 
in, ludowe piosenki. murzyńskie, 
pieśni w języku rosyjskim i sn 
gielskim, Mam nadzieję, że wa. 
kresie mojego krótkiego poby- 
tu zdołam nauczyć się kilku 
piosenek polskich i podczas na 
stępnej wizyty śpiewać będę 
również po polsku“, 

„Korzystając ze sposobności 


— kończy Paul Robeson — 
pragnę przekazać narodowi pól 
skiemu i mieszkańcom Warsza 


wy nejserdeczniejsze życzenia 
dalszych, jeszczą wspanialszych 
osiągnięć na drodze budowania 
ustroju socjalistycznego”. 

Paul Robeson, znakomity 
śpiewak murzyński, jest ozło- 
wiekiem © rozległej wiedzy. 


Syn niewolnika, dzięki nporczy 


wej pracy i zdolnościom utoro 
wał sobie własną drogę życio. 


wą, Ukończył prawo, nie mógł 


mu się jednak w Stanach Zjed 
naczonych poświęcić, gdyż dla 


murzyna - prawnika wszystkie 


drogi były tam zamknięte, Zą- 
czął próbować swoich sił na 
scenie. Już 
Robesona, który odbył się w r. 
1924 w dzielnicy | 
Noweęga Jorku, zwróciłnań ogól 
ną uwage, Zaczęto mu wróżyć 
wielką karierę artystyczną. 
Występując następnie w ten- 
trach dramstycznych  Robeson 
zaczął jednocześnie dawań kon 
certy, na których 
przeważnia  murzyńskie pieśni 
ludowe. Z czasem poza Nowym 
Jorkiem 1 TFiladelfig odnosić 
zaczął wielkie sukcesy w Lon. 
dynie, Paryżu, Wiedniu, Pra- 
dze, Bukareszcie i innych sto. 
licach europejskich. W r. 1934 
artysta odwiedził Związek Ra: 
dziecki, Wizyta ta sprawiła na 
Robesonia niezatarte wrażenie. 

Artysta jest wybitnym lin, 
gwistą, Włada wieloma języka. 
mi europejskimi. Śpiewa tež 
swoje pieśni w różnych języ. 
kach m. in. w języku rosyj- 
skim, Ostatnio pracuje Robe, 
son nad przygotowaniam uartii 
Borysa Godunowa 


pierwszy występ 


murzyńskiej 


wykonywał 


się szeregiem przekładów klasya 
ków literatury światowej. Tearr 
udostępniony został szerokim 
masom ludowym. Poza tym mia- 
ły miejsce liczne wystawy, kona 
certy itd. 

Również narodowa twórczość 
rumuńska  poszezycić się może 
bogatym dorobkiem we wszel. 
kich dziedzinach życia kultural 
nego. Rumuńska Akademia 
Nauk, która za czasów kapita. 
listycznych nie miała żadnego 
praktycznego znaczenia, prowa- 
dzi obecnie prace badawcze we 
wszystkich dziedzinach życia 
naukowego, wydając również 
obszerną literaturę naukową. 


25— lecie 
Hachiczewiańskiei 
Republiki Autonomicznej 


W dniu 23 maja br. minęła 25 
racznica utworzenia Nachiezqe 
wąńskiej Autonomicznej Repu- 
bliki Radzieckiej, wchodzącej w 
skład Azerbejdżanu. Ta jubileu 
szowa data obchodzóna była ua 
roczyście przez ludność Nachi. - 
czewanii, która w warunkach 
przedrewolucyjnych należała do 
najbardziej zacofanych, półko- 
leninlnych kresów Rosji car. 
skiej. 

Z okazji jubileuszy Rada Mi. 
nistrów ZSRR ij KĆ WEP (b) 
wystosowały pisma gratulacyja 
ne do władz naczelnych Anutonoa 
micznej Republiki Nachiczewań. 
skiej, 

Przed rewolucją w Nachiczó- 
wanii było zaledwie 2 lekarzy, 
2 felczerów, 1 akuszęrka i 20 
nanczycieli. 98 proe, mieszkań. 
ców było analfabetami. Obecm 
rie Autonomiczna Republika 
Nachiczewańska posiąda wlas. 
nę inteligencję, sieć szkół, w 
których wykłada 2 tysiące nana 
czycieli, teatry, wyższą uczel. 
nię orąz filię Azerbejdżańskiej 
Akademii Nauk. (w) 


Kałchożnicy radzieccy 


zwiększają dostawy mięsa 

MOSKWA. Uchwała Rady, 
Ministrów ZSBB i KU WRP (b) 
w sprawia zwiększenia dostaw 
mięsa i produktów mleczar, 
skich, przewidująca  wysokia 
premie za jej wykonanie, spot- 
kała się z entuzjastyczną apro 
batą kałchoźników radzieckich, 


Kołehoźnicy rejonu Kijewo. 
Światoszyn w obwodzie kijow: 
skim zobowiązali się zwiększyć 
w roku bieżącym pogłowie by. 
dla rogatego o 50 proc, dostar 
czyć po 8 tys. litrów mleka od 
każdej dojnej krowy i po 16 
prosiąt od każdej świni, nadto 
wyhodować 60 tys, sztuk pta» 
ctwa domowego.  Kołchoźnicy 
rejonu zobowiązali się także da 
wykonania dostaw mięsa i pro 
duktów mlecznych za pierwsze 
półracze do dnia 15 czerwca, 

W masowych zebraniach, od 
bytych w fermach hodowli by. 
dłą Kazachstanu, Kirgizji, oran 
Syberii kołchoźnicy zabowiąza» 
li się znacznie zwiększyć po. 
glowie bydła, oraz dostawe mię 
8a i produktów mleczarskich 
dla państwa. Podobne wiadomo 
ści napływaja ze wszystkich 
obwodów ZSR 
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od udzielania pomocy sąsiedzkiej 


Mimo, iż na terenie gminy 
Sobótka jest zorganizowana 
Komisja Rolna zajmująca się 
sprawami pomocy  sąsiedz- 
kiej, mimo iż ob. Majchrzak 
przewodniczący tej Komisji 
ma bezpośredni wygląd w 

jykonanie pomocy, a sam 
jako taki bierze udział w za 
orywaniu i likwidowaniu od- 
łogów, to jednak są na wsi 
gospodarze, dla których żad- 
ne e czy nakaz nie 
istnieje. 

W Sobótce-Kolonii znajduje 
się gospodarstwo 7,72 hekta- 
rowe. Właścicielem tego go- 
£podarstwa są sieroty, Gospo 


darstwo to miało być obrobio 
ne przez gospodarzy Kozła, 
Kardosa, Pryglewską, Koper 
skiego, Nowakowskiego oraz 
Kopa, Ale ci 10-cio hektaro 
wi kombinatorzy nie udzieli- 
li tej pomocy sierotom. Chcie 
liby natomiast, by sieroty w 
ich gospodarstwach pracowa 
ły. Ale kombinatorstwo im 
się nie uda, Wierzymy, że 
sprawą przez nas poruszoną 
zajmie się niezwłocznie orga 
nizacja partyjna oraz Powia- 
towa Rada Narodowa i za- 
łatwią ją pomyślnie, 
„Sobótczanka'* 
Korespondent „Głosu' 
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Chłopi budują nowe tirogi, mosty, szkoły i zakładają świetlice 
dzice, Dąbrowa Zielona, i zejgi, Gmina Piaskowice przepro |niewka, Którzy postanowili 
wsi Obrachcice uczczą god-iwadza budowę przepustu i 


Województwo nasze Een] 
je się w przededniu Święta 
Ludowego. Chłopi mało i 
średniorolni chcą godnie ucz- 
cić tegoroczne święto. Nie 
więc dziwnego, że w dalszym 
ciągu napływają zobowząza- 
nia najrozmaitszej treści. 


I tak chłopi z gminy Ra 
dziechowice I w powiecie 
radomszczańskim zobowiązali 
sę wybudować 100 mtr. chod 
nika, a chłopi z Radziechowie 
II wybudują 600 mtr. chod- 
niką i most betonowy. Gospo 
darze ze wsi Dąbrowa Wola 
Jedlińska i Jedina meliorują 
wspólnie swoje łąki, budują 
most, oraz pracują wspólnie 
nad budową 1 km drcyi. 
Również chłopi z gminy Bru 


nie Święto Ludowe, budując 
pół km drogi bitej zasypując 
200 mtr. rowu przeciwczołgo 
wego oraz wykończające bu- 
dynek szkolny z własnych 
funduszów. W gminie Kru- 
szyna mało i średniorolni go 
spodarze zobowiązali się wy 
reperować 2,5 km odcinek 
drogi. 

Nie pozostają w tyle chło- 
pi ze wsi Górki gminy Gid- 
le, którzy budują 1 km dro- 
gi bitej, 

Ale nie tylko chłopi z po- 
wiatu radomszczańskiego po- 
dejmują zobowiązania, rów- 
nież gospodarze z łęczyckie- 
go godnie uczczą Święto Lu- 
dowe. I tak gmina Leśmierz 
naprawia 5 km. odcinek dro- 


Wszyscy bierzemy udział w niszczeniu chrabqszcza majowego 


„Masowe pojawienie się tego szkodnika zagraża plonom 


W niektórych okolicach nasze- 
go województwa wystąpił w tym 
mkn masowy pojaw 


chrabą m | 


wią się one rozkładającymi się 
substancjami organicznymi i obu- 
martłymi korzonkami roślin, póź- 


ma liściastych drzewtch przydtoż-| niej gdy są Już starsze zaczynają 


mych 4 smdach owocowych. 

Warto więc przypomnieć nieco 
szczegółów z zakresu życia tego 
szkodnika, aby zachęcić rolników 
zarządy drogowe do niszczenia 
chrabąszcza teraz, dopóki jeszcze 
czas by uniknąć strat i szkód w 
przyszłości. 

Chrabąszcze są szkodnikami wie 
łu drzew liściastych, alejowych i 
owocowych, na których żerują o- 
bjedając nieraz doszczętnie liście 
i kwiaty. Główne jednak szkody 
powodują larwy chrabąszcza zwa: 
ne pędrakami, które uszkadzają 
podziemne części roślin okopo- 
wych, warzyw, zbóż, drzew i krze 
wów owocowych. Pędraki mają 
ciało łukowato wygięte, barwy ja- 
sno żóltej z trzema parami nóg, z 
dużą twardą głową koleru żółte- 
go lub brunatnego uzbrojoną w 


mócne żŻuwaczki. Początkowo ży-/ go pokolenia nastąpi w'roku 1952. 


żerować na podziemnych częściach 
różnych roślin, poważnie je usz- 
kadzając, Najwięcej szkód wyrzą- 
dzają w drugim i w trzecim roku 
swego życia, w miesiącach let- 
nich od kwietnia — do listopada. 
Z nasłaniem zimy, zagrzebują się 
głębiej w ziemię I tam pozostają 
aż do wiosny. W trzecim roku ży- 
cia z końcem czerwca przestają że- 
rować i około połowy sierpnia 
przeobrażają się w, poczwarkę z 
której jeszcze tego samego roku 
wychodzi dojrzały chrząszcz. który 
po przezimowaniu, z nastajiem 
wiosny (maj — czerwiec) wycho- 
dzi na powierzchnię ziemi, odby- 
wa rójkę i składa jaja do ziemi. 
Jeżeli więc rójka chrabąszcza bvła 
w roku 1949 i w tymże roku sa- 
mice składały jaja do ziemi, to 
następna rójka, czyli pojaw nowe- 


Odnośnie rójki należy zażnaczyć 
że następuje zwykle w trzecim 
lub czwartym roku po złożeniu jaj 
przez samicę w zależności od qga- 
tunku chrabąszczy. 

w Polsce występują powszech- 
nie dwa gatunki chrabąszczy: je- 
den to chrabąszcz majowy (Melo- 
lontha] o rozwoju trzyletnim, trzy 
mający się okolic otwartych, dru- 
gi tg chrabąszcz kasztanowiec (Me- 
lolontha hippocastanij występują- 
cy raczej w zalesionych okolicach. 

Jednakże jak jeden tak I drugi 
gatunek spotykany jest powszech- 
nie w zagajnikach, lasach i na po- 
lach. Odróżnianie gatunków może 
mieć praktyczne znaczonie dla rol- 


ników, pozwala bowiem przewidy-| też dodawać 


wać lata rójki. 

Otóż chrabąszcz kasztanowiec 
różni się od majowego mniejszymi 
nieco rozmiarami ciała, sinym na- 
lotem na skrzydłach pokrywo- 
wych, a przede wszystkim znacz- 
mie krótszym i cieńszym końco: 
wym odwłokiem. 


Znając więc sposób rozwoju i 
|zyca chrabąszcza możemy przepro 
wadzać racjonalną walkę z tym 
szkodnikiem. Przede wszystkim na 
leży strząsać chrabąszcze w maju 
i początkach czerwca z drzew | 
krzewów na rozesłane na ziemi 
płachty, dokładnie zbierając je do 
kubłów lub worków. Strząsać naj- 
lepicj wczesnym rankiem kiedy 
chrabąszcze są jeszcze zdrętwia- 
łe i nie rozlatują się. W dni chlod 
ne i dźdżyste można przeprowa- 
dzać strząsanie przez cały dzień, 
Zebrane chrabąszcze nałeży zalać 
gorącą wodą i zużyć jako dosko- 
nały nawóz, zmieszawszy je z zie- 
nią i qaszonym wapnem, badź 
do ziemniaków na 
karmę dla świń lub wreszcie nży- 
wać na karmę dła drobin, rozcie- 
rając je po wysuszeniu i miesza- 
jąc z mąką. W walce z pędrakami 
chrabąszcza naturalnymi sprzymie- 
rzeńcami rolnika są ptaki oawado- 
żerne (wrony szmaki) P kiety, 

W ogrodzie używa się innych 


wyżwirowała 100 mtr. drogi. 
W gminie Chociszew zorga- 
nizowano 3 Koła ZSCh, a po- 
za tym przeprowadza się re- 
mont mostu. Podobne zobo- 
wiązania podjęli chłopi z 
gmin, Poddębice, Sobótka i 
Mazew. 

Do Komitetu Wojewódzkie 
go Obchodu Święta Ludowe- 
go napływają meldunki o zo 
bowiązaniach chłopów całego 
województwa. Między inny- 
mi napływają wiadomości 
również z powiatu skiernie- 
wickiego. Gospodarze skier- 
niewiekiego postanowili odpo 
wedzieć na apel Regnowa. I 
tak, gmina Dąbrowa-Góra po 
stanowiła zorganizować 4 
kursy dla analfabetów, oraz 
przystąpić do walki z chwa- 
stami na polach uprawnych, 
łąkach i pastwiskach. Chłopi 
z gminy Doleck uczczą Świę- 
to Ludowe przez wybudowa- 
nie w każdej gromadzie jed- 
nego pokazowego silosu, 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje uchwała podjęta przez 


do dnia 5 czerwca zwieźć 
brakujący materiał do budo- 
wy 4 budynków na szkoiy 
powszechne w gromadzie 
Miedniewice, Mokrą Prawa, 
Wola Makowska i Słomków. 
Niezależnie od tego gmina 
Skierniewka uczci Święto 
Ludowe przez założene no- 
wych dwóch sklepów spół- 
dzielczych i otwarcie składu 
materiałów  budowlano-opa- 
łowych. 

Gmina Korabiewice posta- 
nowiła uczcić święto Ludowe 
przez  wykopanie pniaków 
znajdujących się na terenie 
wykarczowanego lasu, którę- 
dy przebiegać będzie droga 
Puszcza Mariańska-.Radziwi- 
łów. 

W gminie Głuchów gospo- 
darze uchwalili, że wyżwiru- 


ją 13 km. drogi na odcinku 
Głuchów, — Kochanów — 
Michowice -— Złota. Poza 


tym nawiozą 1.500 mtr. sześ 
ciennych żwiru, który zużyty 
będzie na budowę fundamen- 
tów domu nauczycielskiego 


mieszkańców gminy Skieriw Głuchowie. 
PEE Z ZZ WZ E L R Z E ETE A 


sposobów: jako przynętę należy 
wysiać późną porą sałatę około 
kcrzeni tejże, gromadzą się pē- 
draki, które niszczy się wraz 2 
wyrwaniem sałaty. Można też na 
jesieni, najlepiej w październiku 
zakopać nawóz qłębokotw ziemi, 
wówczas podraki chroniąc się 
przed zimnem zbierają się w nawa 
zie, wiosną więc nie później niż 
z początkiem marca wybierając 
ów nawóz, wybiera się razem z 
nimi i pedraki. 

Najwtaściwszym jednak sposo- 
bem zwa!czania jest niedopuszcze- 
nie do skladania jaj przez samicę 
chrabąszcza. 

Zbieranie chrabąszczy w maju i 
czerwcu oraz niszczenie ich — za- 
robiegnia pojewowi nędraków i 
przysporzy karmy dla drobiu j 


trzody. 

W naszym województwie spoty 
ka się na trasie Zduńska Wola — 
Sieradz, oraz Zduńska Wala — 
Szadek drzewa klonów, gdzie z każ 
cego można zebrać do 2 Kg. chra- 
bąszczy., Podobnie dzieja się w 
powiecie wieluńskim w gminach 
Praszka, Dzietrzkowice,  Bolesla- 
wice, Rudniki, Skomlin, Mokrsko, 

Nie przygłądajmy się więc bez- 
czynnie, jak chrabąszcze żerują na 
drzewach, lecz energicznie we'my 
siè do zbierania i niszczenia ich 
donóki jeszcze jest czas. Leninj 
teraz zadać sobie trocha uUuudu, 
niż później narzekać nia plagę pe- 
draków niszczących rośliny zbo- 
żowa, ziemniaki, krzewy i drzewa 
FWOCOWG: 


mgr. Danuta Pankiewicz 


Zazwyczaj robotnice Pań-| 
stwowych Zakładów  Odzie- 
żowych im, Próchnika nie 
mają wiele do mówienia w 
czasie trwania pracy. A 
zresztą, czy można poświę- 
cić cenny czas na rozmowy, 
kiedy tu chodzi przecież o 
palmę pierwszeństwa we 
wsapółzawodnictwie io ja- 
kość produkcji, Ale dziś jest 
dzień wyjątkowy. Dziś jest 
obowiązkiem mówić, wyja- 
śniać i objaśniać, bo do za- 
kładów przyjechały dzieci 
ze,wsi — uczennice i ucznio 
wie liceów rolniczych nasze 
go województwa. 

Od barwnej, malowniczej 
grupy zwiedzających zakła- 
dy oddzielają się małe grup 
ki uczniów i uczennie, Każdy 
woli oglądać fabrykę na 


własną rękę, — bo chociaż 
przewodnik dość głośno mó 
wi, 


trudno go zrozumieć, 


Dzień młodzieży wiejskiej w rohotniczej Łedzi 


Uczennice i uczniowie liceów rolniczych zwi 


szynę i nie może się zdecy- 
dować, Wreszcie wybucha 
wesołym śmiechem, po czym 
poważniejąc zapytuje — Czy 
są jeszcze w Łodzi podobne 
fabryki szwalnie jak ta?,,, 
— A nie czekając na odpo- 
wiedź szybko dorzuca, — Na 
pewno Są, prawda? Jak ja 
się niezdarnie pytam, Ale 
wie pani co, Gdyby to było 
rolnictwo, to ja bym wiedzia 
ła o co się pytać, A tak to 
nie wiem... 

— To my pomożemy — 
uśmiechając się przyjaźnie 
odpowiedziała ob. Helena 
Warchoł, — Panienki widać 
są ze szkoły rolniczo-gospo- 
darskiej, Tak? 

Tak, tak. My jesteśmy ze 
wsi Bujny z powiatu piotr- 


Uczennice Liceum Rolniczego z Bujen zwiedzają Łódź 


Huk, jazgot į turkot maszyn! kowskiego. 


głuszy kaide słowo, 

Przy jednej z maszyn do 
szycia zatrzymuje Się Iren- 
ka Jagielska ze swymi kole- 
żankami, Patrzy zakłopota- 
na to na szwaczkę, pracow- 
nice zakładów ob. Helenę 


Uczymy się w 
Liceum  Rolniczo-Gospodar- 
skim, — Odpowiedziały ubra 
ne w barwne pasiakj uczen- 
niee. Akuratnie podeszła do 
maszyny majstrowa ob, Ge- 
nowefa Piotrowska, Potoczy 
ła się żywa rozmowa, Uczen 


| 


Uczennice i uczniowie oglądają z zainteresowaniem halę 


maszyn w PZO 


nich to przecież była no- 
wość — fabryka. Pracowni- 


im. Próchnika. 


— Czy jest u Was koło 
ZMP? — A' jakże, jest i N- 


ce zakładów pytały zaś o żŻy|czy 70 członków. 


cie na wsi. A kiedy dziew- 
czynki odchodziły, by zapo 
znać się z innym rodzajem 
produkcji, ob, Warchołowa 
zwracając się do nas powie- 
działa, 

— Wiecie, taki przyjazd 
dzieci wsi ma wielkie znacze 
nie, bo i zapoznają się z pra 
cą w fabryce i poznają życie 
robotnika, 


JAK JEST U WAS, A JAK 
U NAS.. 


Uczennica Liceum Rolni- 
czego z Kamionu w powiecie 
skierniewickim rozglądała 
się dotąd po hali fabrycz- 
nej, aż znalazła poszukiwa- 
ną osobę, 

— Ta młodziutka robotni 
ca napewno jest w ZMP — 
oświadczyła nam, i już za 
chwilę rozmawiałą z Ireną 
Borowiec, jak się okazaioj 


Warchoł. to znowu na ma- nice miały moć pyłań. Dlalrzeczywiście ZMP-ówke 


— To mało jak na taką' 
fabrykę, U nas prawie wszys 
cy są w ZMP, Nasze koło Li 
ceum liczy 30 dziewcząt — 
oznajmia z dumą uczennica 
Będkowska, 


— Ale to nie ma znacze- 
nia, My. żyjemy na wsi w in 
nych warunkach i Wy w 
mieście też w innych, I też, 
zapewne w innych warun- 
kach organizujemy naszą 
pracę. Prosiłabym, żebyście 
koleżanko opowiedziała nam, 
jak tu u Was w fabryce wy 
gląda życie kulturalno-oświa 
towe, U Was napewno znacz 
nie lepiej i sprawniej jest 
ono zorganizowane ? 

Długo mówiły i dużo mia 


ną ze wsi, druga z fabryki 
łódzkiej. 
szybko, trzeba się hvło že- 


gnać. Patrzac za odchadza-istwowych Zakładów Odzicża 


Ale czas uciekał | szkoły, zaraz wyślemy 


edzają fabryki 


lcymi dziewczętami pracow- 
|nieca fabryki powiedziała, — 
Takich wycieczek jak ta po 
winno wiecej przyjeżdżać do 
naszych fabryk, Ale na tym 
nie można zakończyć akcji 
łączności, Teraz My powin- 
niśmy pojechać dó nich, do 
ich wsi, 

Wychodziliśmy z fabryki 
rozmawiając z uczennicą Li 
ceum Rolniczego w Strzałko 
wie powiat radomszczański, 

— Jestem oczarowana, Ty 
le zapału, tempa w tej ich 
pracy, A jak nas serdecznie 
przyjęły robotnice,  Pamię- 
tam przed wojną też mieśli- 
śmy zwiedzać fabrykę, Wte- 
dy nas nie przyjęto i wy- 
śmiano, A dziś,, Im częściej 


wych, Niech zobaczą jak s`? 
u nas gospodarzy, jak pra- 
cujemy i żyjemy. 


PIĘKNY DZIEŃ... 

Wieczorem uczniowie i u- 
czennice Liceów byli w tea- 
trze, Z zapartym oddechem 
śledzili żywą akcję „Młodej 
Gwardii“ — Fadiejewa, 

W czasie przerwy natknę 
liśmy się na ucznia Liceum 
Rolniczego z  Wojsławie. 
Trudno mu było w pierwszej 
chwili powiedzieć coś o sztu 
ce. Zdobył się tylko na jed 
no słowo,,  „wspaniała”,: 
Toteż słusznie ZMP-owiec 
Józek Nastarowicz stwier- 
dził, iż nie skończy się na z” 
baczeniu sztuki, Omówią ją 
wespół z profesorami na lek 
cjach, a oprócz tego bèl 
mówić na temat fabryk i 
zwiedzanych ośrodków łódz- 
kich w kole ZMP i na cysku 


my ze wsi przyjeżdżamy do|syjnych wieczorkach 
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Naprawdę łądne są wyroby odzieżowe tej 


miasta, im częściej jadą na! 


fabryki 


Kiedy opuszczaliśmy te- 


wieś robotnicy "z fabryki, atr, jeden z chłopców szep- 


; tym lepiej, tym mocniej za- nął — „To 
łyby Jeszcze zapewne do po|cieśniają się więzy sojuszu | w Łodzi 
wiedzenia ZMP-ówki — jed |robotniczo-chłopskiego, 


co widzieliśmy 
zostawi nam na dłu 


Jak |go moc wrażeń, To był pięk 


tylko. przyjedziemy do swej ny dzień”. 


za. 
proszenie dla robotnice Pań- 


Dzień dzieci wiejskich, w 


|robotniczej Łodzi, 


T. Szewera. 


o - 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
uL Jaracza 27 


Dziś © godz. 19.15 „Młoda 
Gwardia" A. Fadiejewa. 


TEATR KAMERALNY 
ul Daszyńskiego 34 
Dziń próba generalna. Dnia 4 
czerwow premiera komedii G.B. 
Shawa „Śzczygli zaułek'*, 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
O. E, Z. Z). 


Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11-go Listopada 21, tel. 160.36 


Codziennie o godz. 19,15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej x udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OSA** 

W czerwcu „Osa'* otwiera 
teatr letni w ogródku dawnej 
„Bagateli'* przy uL Piotrkow- 
skicj 94, 

Pod reżyserią Artura Młodni- 
ekiego odbywają się próby szam 
pańskiej komedii muzycznój J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdówa'*. 


ADRIA — „Powrót”. 

BAŁTYK — „Młodzi Idą". 
BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan' 
GDYNIA — Program aktualno. 


ści Kraj.  Zagr. Nr. 23". 
HEL (dla młodz.) — „Skarb'” 
MUZĄ — „Muzyka i Miłość” 
POLONIA — „Nowe Pokolenie", 
PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ks. 
walerskie'*. 
ROBOTNIK — „Panna bez Posa- 


RÓMA — „Siedmiu śmiałych''. 
Film dozwolony dla młodz. 
REKORD — „Timur i Jego Druży- 
na” dla młodz. dia dorósł. „Os- 

tatni Etap“, 

STYLOWY —  „Kónik  Gafbusēk“ 

SWIT — „Wiosna”. 

TATRY — „Wyspa Skarbów". 

TĘCZA — „Dzieci z Jednego Po- 
dwórka”, 

"WISŁA „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 

_ szawa” 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa " 

WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jednego 
Podwórka”, 

ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą In- 
ni". 


—o— 


DWA NOWE PARKINGI 
SAMOCHODOWE POWSTANĄ 
w ŁODZI 
W najbliższym czasie w Łodzi 
powstać mają dwa nowe parkingi 
samochodowe, Jeden z nich wy- 
budowany będzie przed Urzędem 
Wojewódzkim, gdzie założony zo- 

stanie róvmież skwer. 

Skrzyżowanie ulic Al. Kościusz- 
"kr i Legionów otrzyma także skwer 
i parking. Przyczyni się to z pe- 
wnością do podniesienia wyglądu 
estetycznego naszego miasta | za- 
pewnienia wygody zarówno kie- 
rowcom pojazdów, jak i mieszkań- 
com. 


sportowa młodzież robotniczej Łodzi 
zademonstruje swą tężyznę fizyczną 


R- Kultury Fizycznej I Sportu OKZZ w Łodzi poczyni- |pisie tym weźmie udział po- 
ła już ostatnie przygotowania do imprez sportowych, nad 2.000 młodzieży zrzeszonej 
które odbędą się w dniu 1 czerwca o godz. 17-tej na boisku 


ŁKS Włókniarz. 


Jak już niejednokrotnie za- 
powiadaliśmy, imprezy te od- 
będą się z okazji otwarcia Kon 
gresu Związków Zawodowych, 


Będzie to niewątpliwie pierw 
sza impreza sportowa Zrze- 
szeń należących do pionu 
OKZZ. Program pierwszego 
dnia przewiduje między inny- 
mi: zawody szczypiorniaka po 
między drużynami ŁKS Włók- 
miarz — kombinowany zespół 
'Spójrśa—Związkowiec, poka- 
zowe zawody szermiercze pod 
kierunkiem M. Kawałka, za- 
wody w piłkę nożną pomiędzy 
reprezentacjami Włókniarza - 
Kolejarza, zawody lekkoatlety 
czne, a mianowicie: sztafeta 
4x100 kobiety, 4x400 mężczyź- 
ni, bieg 1.500 m, skok wzwyż 
i pchnięcie kulą. 


Do najciekawszych atrakcji 


należeć będzie miewątpliwie 
popis gimnastyczny pod kie- 
runkiem wieloletniego repre- 
zentanta Polski w gimnastyce 


w poszczególnych kołach spor 
towych pionu ORZZ. W czasie 
zawodów  przygrywać będą 
dwie orkiestry Tramwajarzy 
i Elektrowni. Początek zawo- 
dów o godz. 17, przy czym za- 
wodnicy zbierają się już o 


kpt. Jana Kirkickiego, W po- godz. 16.30. 
- 


W. U. K. F. dziękuje... 


Wojewódzki Urząd Kultury Fi-| dezoracyjną 


zycznej dziękuje.ŁOZLA, Łódzkie- 
mu Kotu Stowarzyszenia Lekarzy 
Sportowych, Kterownictwom 1 Te- 
kın om Poradni Sportowo — ïekar 
skiej CWSan, Polskiemu Radio w 
Łodzi, ŁKS Włókniarz, Zarządowi 
Miejskiemu ZMP i wszystsimn tym, 
kłnycy przyczynili się do przygo 
towań, organizacji i przeprowa- 
dzenia tegorocznych Biegów Naro- 
dowych w dniach 8, 15 I 29 maja 
br. w Łodzi, Dzięki nim Biegi Na- 
rodowe poprzez należytą oprawę 


c'grazscyjną spel 
nily swoje zadania pro,agandcwe 
di spórtowe. 

e 


ea eiaa e 
Z ZYCIA ŁKS WŁÓKNIARZ 
Zarząd Sekcji Gimnastycznej ŁKS 
— Włókniarz — zawiadamia, ze 
treningi członków Sekcji odby- 
wają się w poniedziałki i czwart- 
ki od godz. 17-tej na boisku przy 
ul. Kilińskiego 188 (róg Tymieniec 

kiego) dawn. KP Zjednoczone, 

Zapisy młodzieży żeiskiej ! mę- 
skiej przyjmuje ob. Zawierucha na 
boisku. t 


Lekkoatleci wpadli na dobry pomysł 


i przed meczem Bratislava-Łódź rozegrają 
swe główne mistrzostwa okręgowe. 


KSSSE łódzcy wpadli na doskonały pomysł. 


Zuu. 


dziło się już walczyć przy pustawych trybunach posta- 


nowili więc wykorzystać okazję przez duże O. 

Jak już wszystkim z pewnością wiadomo, w sobotę na 
stadionie ŁKS Włókniarza odbędzie się międzynarodowy mecz 
piłkarski Bratisłavya — Łódź, który niewątpliwie ściągnie na 
stadion znów około 30 tysięcy widzów. Po długich ciągną, 
cych się do późnej nocy nara-dach lekkoatleci nasi postanow. 
ili więc swe główne mistrzostwa okręgu przenieść właśnie ` 


Teodor Dreiser 


dlatego na sobotę, 
nach. ? 


Mistrzostwa rozpoczną się 0 
godzinie 16.ej i będę  „przed- 
meczem" sobotniego spotkania 
Bratislava — Łódź, 
ność wykupując bilet na zawo 
dy lekkoatletyczne będzie mo. 
gła za tym samym biletem być 
na meczu piłkarskim. 

Zaszła również konieczność 
zaopatrzenia w bilety sędziów 
i zawodników hiorących udział 
w mistrzostwach lekkoatletycz- 
nych, toteż przypominamy wy 
żej wymienionym o obowiązku 
zaopatrzenia się w nie dzisiaj 
w ŁOZLA w godzinach 16—20. 

(Każdy r zawodników otrzy 
ma 2 bilety), Zgłoszenia do mi. 
strzostw przyjmowane są rów" 


Kijewski usunięty z klubu 


Klubowy sąd kołeżeński łódz 
kiego Związkowca — Zrywu roz- 
patrzył, sprawą pięściarzy Kijew- 
skiego, Wojnowskiego | Niewadzi- 
ła, zawieszonych decyzją władz 
klubu. 

W wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń sąd koleżeński postanowił 
wydalić Kijewskiego z klubu.. Woj 
nowski za niesubordynację został 
zdyskwalifikowany na 6 miesięcy. 
a Niewadził otrzymał surową na- 
ganę. 
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aby miećwresacie komplet na trybu- 


nież do dnia do 
godz. 20-ej. 


„Przed naszymi. lekkoatletami 


dzisiejszego 


stoi odpowiedzialne zadanie. 
Muszą pamiętać, że tym razem 
obserwować ich będą tłumy 
przyzwyczajone do purktualno. 
ści 1 nie znoszące marudzenia 
apelujemy więc do niech, aby 
jak najbardziej sprężyście prze 
prowadzili swe mistrzostwa nie 
spuszczając sBztopera z oczu, 
Na zakończenie przypomina- 
my, że sędziowie jak i zawod. 
nicy mają się stawić w sobotę 
na boisku ŁKS Włókniarza 


|punktyalnie o godz. 15.30. 


100-tys'ęczny mifkarz 
H. Gqsiorowski z Tomaszowa 


z honorami przyjmowany będzie na meczu 


Polska — Dania 

W związku ze zbliżającym 
się meczem Polska — Dania 
(19 czerwca w Warszawie) 
przewiduje się powołanie na 
obóz treningowy w Akademii 
WF w Warszawie 18 — 20 pił- 
Karzy, 

Na obóz powołani już zosta- 
H następujący 
bramkarze — Jurowicz i Ry- 
bicki, obrońcy — Gędłek, Jan- 
duda i Barwińsk:, pomocnicy 


— Brzozowski, Jabłoński I, 
Suszczyk, Wieczorek i Jabłoń- 


zawodnicy: 


przez P. Z. P. N. 

ski II, napastnicy — Hogen- 
dorf, Gracz, Kohut, Mamoń, 
Spodzieja, Cieślik, Muskała, 
Mordarsk.. Prawdopodobnie 
zostaną jeszcze powołani: 
Skromny i Anioła. 

Na mecz z Danią będzie za- 
proszony  100-tysięczny nasz 
piłkarz, którym jest H. Gąsio- 
rowski z KS Związkowiec (To 
maszów Maz.), niedawno po- 
twierdzony przez PZPN. Ju- 


bilat otrzyma na meczu upo- 
minek od Związku, 


Łyżwiarskie mistrzostwa świata kobiet 
Organizuje Związek Radziecki 


PARYŻ {obs}. wł.) Na Kongre- 
sie Międzynarodowej Unii Łyż- 
wiarskiej (JSU) w Paryżu zapadły 
decyzje odnośnie organizacji łyż- 
wiarskich mistzrostw świata w jeż 
dzie szybkiej w roku przyszłym. 


muszą znaleźć drogę ratunku! 
dlić się. 


Mistrzóstwa świata kobiet odbę- 
dą się w Moskwie w terminie je- 
szcze nie ustalonym, natomiast or- 
ganizację mistrzostw mężczyzn po- 


wierzono Szwecji. (luty 1950 r). | 


Clyde powinien wierzyć i mo= 


A A Z T 
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Polak hije mistrza olimpijskiego! 


Nr 149 


dnia otwarcia Kongresu Zu. ZanodowychiZz Paryża donoszG..-- 
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PARYŻ (obsł. wł) Emigracyjny kolarz polski — Frankowski 


wygrał wyścig kolarski dla amatorów na trasie Paryż 


Toura 


(225 km.) w czasie 5:56:28. Drugie miejsce znjął Włoch Persico — 
5:57:43, a mistrz olimpijski Francuz Dupont znalazł się na trzeciej 


pozycji. 


Sport w szkołach zawodowych 


Metalowcy również ukończyli 


swe eliminacje 


Na boisku KS Zryw w Łodzi prze 
prowadzone zostały eliminacje 
sportowe Szkolnictwa Zawodowe- 
go przemysłu Metalowego. jako 
półfinały eliminacji ogólnopolskich. 

W eliminacjach wzięły udział 
drużyny sportowa 1 zawod- 
nicy Ośrodków Szkolenia Zawodo- 
wego Przemysłu Metalowego z 
Warszawy, Łodzi, Pruszkowa, Sta- 
rachowic, Ursusa, oraz Szkoła 
Przem. Państw. Fabr. Obrabiarek 
im. Strzelczyka w Łodzi, w nastę- 
pujących konkurencjach: piłka siat 
kowa, piłka koszykowa, piłka noż- 


na, sztafeta 4 x 100 m., sztafeta 
olimpijska, bieg na 100 m., skok 
wzwyż, rzut kulą; Ogółem starto- 
walo 142 zawodników, t 

W piłce siatkowej: F mięjsce 
zdobyła drużyna Gimn. Przem. ze 
Starachowic, 

w piłce koszykowej: 
Gimn. Przem. Łódź. 

w piłce nożnej: drużyna Szkoły 
Przem. Ursus, 

w sztafecie 4 x 100 m.; Gimn, 
Przem. Pruszków, 

w sztafecie olimpijskiej: Liceum 
Przem, Met Pruszków. 


drużyna 


Ostatni mecz Czortka 


Doskonały pięściarz żegna się z ringiem 


WARSZAWA (obst wł.) Jeden 
z najlepszych zawodników w dzie 
jach boksu polskiego, mistrz Pol- 


ski — Antoni Czortek, wystąpi po| Zawodówych. 


raz ostatni na ringu w meczu OK 
ZZ Warszawa —, OKZZ Wrocław, 

Czortek — członek Związkowe- 
go Klubu Sportowego Radomiak, 
——— A Z c z wa wyzna 


Ogniwo przyimuje zapisy 

Sekcja bokserska Zw. KS Ogni- 
wo, zawiadamia swych członków, 
iż treningi bokserskie odbywają 
się w poniedziałki, środy, piątki 
o godz, od 20 do 22 w lokalu Elek 
trowni Łódzkiej przy ul. Daszyń- 
skiego 56. 

Nowych członków, sekcja przyj 
muje i zapisy, odbywają się rów- 
nież w poniedziałki, środy, piątki. 


NOWY REKORD ŚWIATA 

Drużyna studentów uniwersy 
tetu kalifornijskiego w skła- 
dzie: Pasquali, Frazier, Stoc- 
kes i Patton ustanowiła nowy 
rekord świata w sztafecie 
4x220 y, przebiegając ten dy: 
stans w 1:24, Jest to już drugi 
wynik. lepszy od rekordu świa 
ta, nstanowiony przez tę dru- 
żynę w ciącm tygodnia, W ub. 
sobotę zespół ten przehiegł we 
Fresno dystans 4x220 y. w 
1:244, w czasie o 0,6 sek. lep. 
szym od poprzedniego rekordu. 


cień śmierci, ona jedna 
ściła... 


postanowił zakończyć swą karierą 
występem na imprezie, ząrganizo- 
wanej ku czci Kongresu Związków 
Związkowa Rada Kultury Fizycz 
nej i Sportu ufundowała dla za 
służoneqo sportowca upominek. 
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i go w tej ciężkiej chwili nie opu- 
Jakże szybko zorientowała się, że najlepszą drogą 


Tragedia Amerykańska 


Niestety, matka jednak ujrzała w oczach jego jakiś błysk 
nieszczery. Słowa nie brzmiały tak pewnie, nie przekony- 
wały tak stanowczo, jak na to liczyła, jak o to się modliła. 
Tak! było coś w jego zachowaniu, w jego słowach... jakaś 
fałszywa nuta, która zbudziła w niej wątpliwości, niepo- 
kój serce pazejął chłodem. Clyde nie był dość stanowczy. 
Może planował choć w części tę straszną zbrodnię... może 
HESTIJA Robertę na tym bezludnym, pustym jeziorze, kto 
wie? 

Przygniotła ją ta myśl. Czyżby zeznawał fałszywie? 

O, Jehowo! czyżbyś mi zesłał zwątpienie w najcięższej 
chwili życia mego i mego syna? Czyżbyś zesłał na niego 
śmierć pewną, zabierając mi zarazem i wiarę w niego? 
O, nie! Nie chcesz tego, o Baranku Boży! Ty do tego nie 
dopuścisz! 

Nie! Starła w proch straszliwe podejrzenie, równie dla 
niej okrutne jak stwierdzenie jego winy. « 

O, Absalonie, Absalonie, wspomóż nas i odsuń od nas 
taką myśli Bóg nie może wymagać tego od matki. Przecież 
to on ssm, jej syn rodzony, patrząc w jej oczy, twierdzi 
śmiało, że nie popełnił takiego czynu. Ona musi mu wie- 
rzyć.. wierzyć całkowicie. Musi 1 będzie, chociażby szatan 
wątpliwości krył się jeszcze w tajnikach jej nędznego serca... 
Pomóż! bo wszyscy w iei sarca natłryać bada! Matka i svn 


Czy ma Biblię? Czy ją czyta? 
Clyde zapewnił matkę, że ma i czyta, gdyż Pismo Święte 
otrzymał od jednego z robotników więziennych. 
, Teraz ona musi porozumieć się z obrońcami, wysłać de=- 
peszę, a potem powróci tu znowu. 


Zaledwie znalazła się na ulicy, otoczyli ją liczni repor- 
terzy pytając o cel przybycia, Czy wierzy w niewinność 
syna? Czy jest przekonana, że sprawa była uczciwie pro- 
wadzona? Griffithsowa z prostotą, chętnie, z całą szczero- 
ścią objaśniała, jak i dlaczego tu przybyła ł jaki był po- 
wód, że wcześniej się nie zjawiła. Ma nadzieję, że teraz po- 
zostanie dłużej. Bóg wskazuje jej sposoby ratowania syna, 
"a w jego niewinność wierzy bezwzględnie. Czyż nie błagała 
o pomoc Boga? Czyż oni nie będą się modlili o jej powo- 
dzenie? fi 

Wywarła na tych młodzieńcach silne wrażenie, zapewnili 
więc ją uroczyście, że będą się modlić. W swych sprawozda- 
niach opisali matkę oskarżonego jako kobietę w wieku śre- 
dnim, religijną, zdeterminowaną, szczerą i pełną wiary 
w niewinność swego dziecka. 

Przybycie matki Clyda ugodziło silnie w ambicję Grif- 
fithsów. Clyde zaś, przeczytawszy ostatnie wiadomości, czuł 
się nieco dotknięty wielkim zainteresowaniem ogółu tym 
wszystkim, co go dotyczy, mając jednak matkę przy sobie 
nie przejmował się dłużej i przestał zwracać na to uwagę. 
Miał matkę przy sobie! Mimo swych śmiesznostek i braków 
była jego matką i tylko ona jedna chcć go ratować, Cóż 
zo może obchodzić. co inni a niei myślal Padał iuż na niego 


jest współdziałanie z prasą w Denver. Nic podobnego ni- 
gdy jeszcze nie robiła. Któż by się mógł spodziewać znajac 
jej ubóstwo, że znajdzie środki na ratunek syna? A on, 
syn jej, jakże często i ciężko grzeszył przeciw niej! 

Przybyła więc biedaczka z troską i niepokojem w duszy 
i aby zyskać dla niego współczucie, wysyłać będzie własne 
swe wrażenia! Teraz już zniszczone okrycie, niemodny ka= 
pelusz, szeroka, zastygła twarz i szorstkie, niezręczne ru= 
chy nie wydawały mu się godne politowania. Była jego 
matką, kochała go, wierzyła i ratowała ze wszystkich sił! 

Belknap i Jephson zdziwi się niemało, ujrzawszy tak 
nieelegancką kobietę, która przedstawiła się im jako matka 
Clyda. Obszerne płaskie obuwie, dziwaczny kapelusz. stary 
wypłowiały płaszcz przejęły politowaniem obrońców. Po 
chwili jednak jej powaga, wiara i gorąca miłość do syna, 
jej bytające, jasne, dobre oczy, pełne głębokiego przekona= 
nia i poświęcenia, sprawiły, że nie pamiętali już o zewnętrz= 
BRA doży Griffithsowej. 

zy oni stotnie wierzą w niewinność jej syna? M 
o tym wiedzieć przede wszystkim. A karpi Stebi beise 
są przekonani o jego winie? Dreczyły ją stale sprzeczne do- 
wody w jego sprawie. Bóg złożył zbyt cieżki krzyż na jej 
barki! lecz mimo wszystko niech będzie Imię Jego błogo= 
sławione! 

Obrońcy odczuwając, ile niepokoju mieści się w jej sercu 
pośpiesznie zapewnili, że są przekonani o WADA Clyda, 
Byłaby to parodia sprawiedliwości gdyby został stracony 
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